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Warszawa, 6 lipca. W sobotę o godz. [ 
17 w pałacu Rady Ministrów odbyło się 1 
plenarne posiedzenie Klubu BBWR, na 
którem p. premjer Walery Sławek, pre
zes Bloku Bezpartyjnego wygłosił na
stępujące przemówienie:

Szanowne Panie i Panowie!
Zakończyliśmy niezbędne prace usta

wodawcze, związane z nową konstytu
cją. W jesieni kończy się ustawowo ka

E p o k a P iłs u d s k ie g o to o k re s b u d o w a n ia s iły  
w  n a ro d z ie

Epoka Piłsudskiego, to długi okres | 
budowania siły w narodzie, pozbawię- j 
nym państwa, pozbaudonym własnej ad- । 
ministracji, pozbawionym broni, a co 
najważniejsze — z połamaną wiarą we 
własne siły i w ogromnej swej większo
ści pogodzonym z losem.

Nie będę roztrząsał, dlaczego tak by
ło. Może to pogodzenie się z losem wyni
kało z ciężkiej beznadziejności ówczes- j 
nego położenia. Kto wie — może nawet 
późniejsi żołnierze Piłsudskiego, gdyby 
się z nim i ze stworzoną przez niego or- 1 
ganizacfą nie zetknęli, teżby nie umieli 
zdobyć się na czyn. Możeby — jak ten '

R a d o ś ć w a lk i i u m ie ra n ia z a O jc z y z n ę d a ł K o m e n d a n t 
s w y m  ż o łn ie rz o m

Na tych pierwiastkach budował Piłsud
ski ośrodki czynu, wydobywał ludzi z o- 
taczającej atmosfery bezwładnej rezy

gnacji, dawał im radość walki.
Jakże potężnym był ten Człowiek, sko 

ro mógł rozpalać w duszach wiarę w 
zwycięstwo, wiarę mocniejszą ponad ra
chunek sił, ponad własną materialną 
bezstronność.

Nie sądźmy, że to narastanie sił przez 
Piłsudskiego gromadzonych odbywało 
się bez przeszkód, w jakimś równym, 
chociażbym powolnym rozwoju. To tak 
może się wydawać, gdy się dziś już z per 
spektywy historycznej obserwuje okre
sy ówczesnych poruszeń masowych. Sta
nowiły one raczej wyładowanie wzburzę 
nia, ale nio dawały prawie żadnego mier
nika istotnej siły, zdolnej do stoczenia 
walki z liczebną i materjalną przewagą 
zaborczą. Pomiędzy temi wybuchami by
ły długie lała ciągłych klęsk i niepowo

L e g io n y  w o b e c  m ilio n ó w
Epoka Piłsudskiego, to epoka rzuca

nych pod Jego zwierzchnictwem małych 
zespołów do walki z przytłaczającemi 
siłami przeciwnika. Niech miarą będzie 
kompanja kadrowa, a później źle uzbro
jony pułk 1-szy, prowadzony przez Nie- 
ęo na arenę wojny, w której zmagały 

dencja obu Izb. Należy więc przypusz
czać, że w obecnym zespole już się dla 
prac ustawodawczych nie zbierzemy. 
Toteż pozwoliłem sobie prosić państwa 
o łaskawe przybycie, abyście mogli my
ślą wspólną zwrócić się ku naszym prze
życiom, zestawić yniki usiłowań, spró
bować określić rolę Bloku na tle epoki 
historycznej, z osobą J. Piłsudskiego 
związanej.

Nekanda Trepka z „Popiołów" Żerom
skiego, w szarpaniu się bezpłodnem, pró
bowali zaszyć się w zapadły kąt, tylko 
prywatną osobistą godność swoją od 
ciosów chroniąc. Może dla nich właśnie 
największym, najbardziej szczęśliwym 
przypadkiem ich życia było to, że jakie- 
miś drogami los ich zaprowadził ku 
związkowi walki, organizowanej przez 
Piłsudskiego. Tam w każdym odbywał 
się cud odrodzenia poczucia osobistej 
wolności, cud wyzwolenia godności i du
my, czego ani kraty więzień, ani najcięż
sze przeżycia pozbawić już nie mogły.

dzeń. Jako zjawisko stałe występowała 
nie jakaś groźba prześladowań, ale po
wtarzające się co jakiś czas rozbijanie 
tych zawiązków organizacyjnych, które 
z wielkim mozołem zostały sklejone.

Występuje tu jednak inne jeszcze zna 
mienne zjawisko, o sile słanowiące. Ci, 
którzy w walce wolnymi się poczuli, tło 
szeregu walczących już stale powracać 
będą. W tych tylko zawiązkach liczeb
nie znikomych odbywała się praca, by 
siły do walki z najeźdźcami przysposo
bić. I tylko one wojnę zaborcom wypo
wiedziały.

Cały naród był poza nimi, innym ule- i 
gal wpływom i dzięki tym wpływom o- 
szukiwał siebie, że poprzez dorobek ma- 
terjalny, poprzez proces bogacenia się, 
wytworzyły dla siebie znośniejsze wa
runki bytowania. Wierzył, że można u- 
niknąć zbrojnego starcia sil, nie rezy
gnując z własnej i narodu godności.

się ze sobą miljonowe armje państw wal
czących. Ten jeden pułk, a później bry- 
gada, to miara sił, jakiem! Piłsudski dy
sponował, miara w zestawieniu z siłami 
przeciwnika — miara wyrażająca rów
nież własnego narodu poparcie.

C z y n io n o w s z y s tk o , b y z je d n o c z e n iu  s ił p o ls k ic h  
p rz e s z k o d z ić

Gdy pierwsze szeregi Piłsudskiego w 
imieniu Polski w wojnę wkroczyły, to 
w społeczeństwie zmąconem polityczną 
spekulacją, poszukującem wśród moż

Partyjne i orjentacyjne zacietrzewie
nia wzmagały uczucia nienawiści, któ
rą Piłsudskiego i jego pracę otoczono, a 
natężenie jej było silniejsze, niż to, co 
się w Polsce działo. Przetrwała ona po
przez lata wojny, by w odrodzonem pań
stwie wszystko, co ciemne, głupie i złe 
przeciwko Niemu ustawiać, by dla swej

P a rty jn e  z a c ie trz e w ie n ia  —  u c z u c ia  
n ie n a w iś c i b u d o w a ły

D w ^  g a tu n k i lu d z i...
W y k o rz y s ta li n ie o b e :n o ić  ty c h  c o  n a  fro n c ie  k re w  z a  w o ln o ś ć  p rz e le w a li

Dookoła Piłsudskiego zaczynają się 
gromadzić ci wszyscy — albo prawie 
wszyscy — którzy pragnęli w dniach 
przełomu dziejowego wdasne ramię do 
walki o Polskę uzbroić i którzy mimo 
oddziaływania na nich przeróżnych czyn 
ników politycznych, to swoje ramię 
zbrojne pod rozkazy Piłsudskiego od
dali.

Użył on ich na krańcach odradzają
cego się państwa lam, gdzie była woj
na — wojna ciężka, w której sił nie mie
liśmy za dużo.

NIE MÓC?. TYCH LUDZI Z FRONTU 
ZEWNĘTRZNEGO PRZESTAWIAĆ NA

WEWNĘTRZNY FRONT WALKI.

Iłś e u a w rś ć b y ła p o d s ta w ą  
z b liż e n ia  d z ia ła c z y  p o lity c z n y c h

I wkrótce można było dostrzec obja
wy wyraźnego zbliżenia się polityków 
sejmowych tych, którzy oddawna jawną 
walkę przeciwko Piłsudskiemu prowa
dzili z tymi, którzy rolę Jego zwolenni
ków aż po rok 1928 symulować umieli.

Przypomnijmy sobie jak ci Jego „zwo
lennicy" najpierw w ogromnej swej wię

C e le m  g łó w n y m  ic h  b y ła  p a rtja . 
a  n ie  in te re s  P a ń s tw a

Cóż ich łączyło? Troską ich było nie 
państwo, celem głównym była part ja. 
Łączyły ich wspomnień, i obalonych 
przez przewrót majowy rządów sejmo
wych, obalonego wpływu na obsadzanie 
tek minis ter  jalnych, wspomnienia oba

(Ciąg dalszy na stronie 2 ej).

nych łaskawych protektorów dla sprawy 
polskiej — czyniono wszystko, by zjedno
czeniu sił przeszkadzać.

małości w wolnej Polsce ponad miarę 
duże miejsce zrobić.

Czy mógł Piłsudski przyszłe losy Pol
ski zdać w ręce tych, którzy nigdy w'0 
własne siły narodu nie wierzyli i którzy 
Go do walki o wyzwolenie organizować 
nawet nie próbowali?

Front zewnętrzny stanowił o bycie 

państwa, toteż na wewnętrznym orga
nizowali się swobodnie przedewszyst- 
kiem ci, którzy dla siebie wpływy i zna
czenie w odradzającem się państwie za- 
warować pragnęli. Inny to gatunek lu
dzi. Troska o państwo mniejszą w nich 
odgrywa rolę, niż chęć urządzenia w 
niem siebie. Ten gatunek ludzi opano
wał swemi sprężynkami aparat admini- 
siracji państwa, instytucje państwowe, 
samorząd. Rozbudował sobie organiza
cje polityczne w kraju, a za ich pomocą 
opanował izby ustawodawcze. Zdobyte 
dla siebie znaczenie w państwie zabez
pieczy! w konstytucji.

kszości bez protestu, jako rzecz natural
ną przeżyli odejście Piłsudskiego w za
cisze Sulejówka. Później w niespełna 
dwa łata po przewrocie majowym ujrze
liśmy ich ze znanymi z nienawiści do 
niego wrogami we wspólnym przeciw 
uiemu froncie.

lonej wskutek tego możności uczynienia 
z przydzielonego danej partji resortu te
renu dla posad, koncesyj i świadczeń 
wszelkich na rzecz partyj i partyjnych 
zwolenników.
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Olbrzymie zstUma po przewrocie majowym
Naleśało uzcfrcwić

Przed Piłsudskim stanęły po prze
wrocie majowym olbrzymie zadania, 
wojsko, w którem trzeba było całą pracę 
inaczej ułożyć, by do roli obrony pań
stwa mogło być przygotowane, polityka 
zagraniczna, w której stanowisko Pol
ski do większego należało podnieść zna
czenia, rząd i administracja państwa, 
które należało do służenia państwu, a 
nie partjom ustawić i wreszcie uzdro
wienie obyczajów sejmowych, przepra
cowanie konstytucji, do czego uchwały 
Izb ustawodawczych były potrzebne.

Pamiętamy wszyscy, w jakim stop-

Blok ludzi
Zamiast walki klas i party) -

Ten odcinek prac państwowych przy 
padł Blokowi. Przygotowania wstępne, 
rozważania, na jakich elementach pracę 
tę można oprzeć, trwały do końca ów
czesnej kadencji sejmowej — do grud

nia r. 1927.
Dopiero w okresie wyborów plan zo

stał ujawniony. Odbiegał on bardzo da
leko od przyjętych i utrwalonych przez 
poprzednią praktykę założeń i metod 
działania. Zamiast walki pomiędzy kla
sami czy partjami stawiał On zasadę po
rozumienia, koordynacji, współdziałania 
i zblokowania ludzi w pracy na rzecz

obyczaje sejmowe
niu zarówno opinja społeczeństwa, jak i 
zastraszone przewrotem partje były go
towe do przyjęcia takich form ustrojo
wych, któreby Piłsudski własnym na
kazem rzucić zechciał. Tę drogę wpro
wadzenia zmian konstytucji On jednak 
odsunął. Chciał przerobić nietylko zmia
nę samej metody pracy politycznej, 
chciał, by na tej drodze rozwinięte i 
wprowadzone zostały do wpływu na ży
cie te wartości, które obywatela z pań
stwem zespalają i ze służby dla jego wiel 
kości zaszczytną misję czynią.

a nie partyj 
porozumienie i zgodna praca 
państwa — zblokowania partyj, ale lu
dzi, którzyby do takiej pracy stanąć byli 
gotowi.

Pamiętamy dobrze do jakiego stopnia 
wśród wielu z nas ta nowa forma or
ganizacji politycznej budziła zdumienie 
i niewiarę. Dawne metody myślenia par
tyjnego tak głęboko były zakorzenione, 
że — możemy to dziś sobie otwarcie po
wiedzieć — wielu z pośród nas przystę
powało do Bloku raczej z poczucia po
słuchu w stosun1 a do Piłsudskiego, niż 
ze zrozumienia istoty samego Bloku.

jego przewinień byłoby frymarczeniem 
swoją moralnością.

Już w nazwie, którąśmy przyjęli, wy- 
raziliśmy kilka przewodnich zasad. By
ło wśród nich przeciwstawienie partyj
nemu rozczłonkowaniu idei zespalania 
w Bloku tych ludzi, którzy z Piłsudskim 
współdziałać pragną. Współpraca z rzą- i 
dem jego nie mogła zawierać innej treś- , 
ci, jak współpraca z państwem, jak ko- j

Stanęliśmy na straży
I byliśmy konsekwentni. Nie weszliś

my na drogi zapewnienia kosztem pań
stwa wpływów i korzyści dla siebie, a 
jednocześnie nie przestawaliśmy się 
wsłuchiwać w życie i potrzeby społe
czeństwa. Nie staliśmy się li tylko orga
nem, ustalającym ciężary na rzecz po
trzeb państwowych, ale stanęliśmy do 
pracy w różnych dziedzinach życia spo
łeczeństwa, tam przedewszystkiem, gdzie 
prace te ku wyższemu poziomowi czło
wieka podnoszą.

W tych pracach społeczeństwa, w tern 
dokładaniu cegiełek, znoszonych na bu
dowę przyszłości naszej tak, jak znoszo
ną jest dzisiaj ziemia na Kopiec Piłsud-

Na inne drogi rozwojowe wkracza 
PoOska

Nie frazeologia i demagogia — lecz trefć istotna i tworzenie 
wartości realnychBA

P o z w ó l m y  s o b i e  n a  p e ł n ą  s z c z e r o ś ć  
i  p r z y z n a j m y  s i ę  d o  t e g o ,  ż e  i  w  n a s z y m  
k l u b i e  n a ł o g i  m y ś l e n i a  k a t e g o r j a m i  p a r -  
t y j n e m i  d o  d z i ś  w ś r ó d  n i e k t ó r y c h  s i ę  
u t r z y m a ł y .  T e  n a ł o g i  m y ś l e n i a  o k a z u j ą  
s i ę  n i e k i e d y  s i l n i e j s z e  o d  g o t o w o ś c i  p o 

s ł u c h u  d l a  w y r a ź n y c h  n a w e t  n a k a z ó w ,  
d a w a n y c h  p r z e z  K o m e n d a n t a .  Ó s m y  r o k  
t r w a  d z i a ł a l n o ś ć  B l o k u ,  a  o k a z u j e  s i ę ,  ż e  
c z a s  t e n  b y ł  j e s z c z e  z a  k r ó t k i ,  a b y  w s z y 

s c y  m o g l i  d o j r z e ć  i  z r o z u m i e ć ,  ż e  P o l s k a  
n a  i n n e  d r o g i  r o z w o j o w e  w k r a c z a .

W r ó ć m y  j e d n a k  m y ś l a m i  k u  p o c z ą t 

k o w i  k o l e j n y c h  r z e c z y ,  k t ó r e  p r z e z  B l o k

p o d j ę t e  z o s t a ł y .  A  w i ę c  n a j p i e r w :  p o 

w i e d z i e l i ś m y  s o b i e ,  ż e  n i e  z a m y k a m y  o -  
c z u  n a  i s t n i e n i e  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  r ó ż 

n o r o d n y c h ,  n i e k i e d y  b a r d z o  p r z e c i w s t a 

w n y c h  s o b i e  i n t e r e s ó w ,  ż e  ś c i e r a ć  s i ę  z e  
s o b ą  m u s z ą ,  ż e  n a t o m i a s t  w i n n i ś m y  p o 

s t a w i ć  s o b i e  p y t a n i e ,  k u  c z e m u  o w o  ś c i e 

r a n i e  s i ę  r o z b i e ż n y c h  t e n d e n c y j  m a  p r o 

w a d z i ć :  c z y  k u  w a l c e  s ł o w n e j ,  k u  g r o ź 

n y m  f r a z e s o m  a g i t a c y j n y m ,  b y  w  o c z a c h  
s w o i c h  w y b o r c ó w  z a  i c h  o b r o ń c ó w  u c h o 

d z i ć ,  c z y  t e ż  k u  w y n a j d y w a n i u  r e a l n y c h  
m o ż l i w o ś c i  z a ł a t w i a n i a  p r o b l e m ó w  s t a 

w i a n y c h  p r z e z  ż y c i e ?

Rozbieżność interesów w społeczeństwie 

nie może szkodzić interesom Państwa 
Przekreśliliśmy głoszenie obietnic i oszukiwanie wyborców

O d p o w i e d z i e l i ś m y  s o b i e ,  ż e  t o  ś c i e 

r a n i e  s i ę  r o z b i e ż n y c h  i n t e r e s ó w  n i e  p o 

w i n n o  p r z y j m o w a ć  f o r m  s z k o d l i w y c h  d l a  
p a ń s t w a ,  ż e  s z k o d l i w e m  b y ł o b y  p o g ł ę b i a 

n i e  w e w n ę t r z n y c h  w a l k ,  j a k  i  z w i ą z a n e  
z  n i e m  z a h a m o w a n i e  b i e g u  t y c h  s p r a w ,  
k t ó r e  n a  n a s z e  r o z s t r z y g n i ę c i a  o c z e k i 

w a ł y .  N i e c h  w i ę c  t e  r o z b i e ż n o ś c i  ś c i e r a j ą  
s i ę  w e w n ą t r z  B l o k u .

D a l e j  u z n a l i ś m y  z a  r z e c z  s t o j ą c ą  p o 

n i ż e j  n a s z e j  g o d n o ś c i  u b i e g a n i e  s i ę  o  
w z g l ę d y  w y b o r c ó w  n a  d r o d z e  i c h  o s z u 

k i w a n i a .  U w a ż a l i ś m y  b o w i e m ,  ż e  w s z e l 

k i e  r e k l a m o w a n i e  s w o i c h  d o b r y c h  c h ę 

c i ,  g ł o s z e n i e  o b i e t n i c ,  k t ó r y c h  u r z e c z y 

w i s t n i e n i e ,  n i e  w  s ł o w a c h ,  a l e  w  ż y c i u  
w  z e s t a w i e n i u  z  r e a l n e m i  m o ż l i w o ś c i a 

m i  n i e  j e s t  w y k o n a l n e  —  j e s t  o s z u k a ń 

c z ą  d e m a g o g j ą .

Przy wspólnym stole zgodnej pracy 
Prawem naczelnem — dobro Państwa

S k ł a d  B l o k u ,  w  k t ó r y m  s i ę  z n a j d o 

w a l i l u d z i e ,  r e p r e z e n t u j ą c y  w s z y s t k i e  
p r z e c i w i e ń s t w a  s p o ł e c z n e ,  d a ł  n a m  m o ż 

n o ś ć  r o z w a ż a n i a  r z e c z y  k a ż d e j  p r z y  
w s p ó l n y m  s t o l e  o b r a d  p o  w y s ł u c h a n i u  
w i e l o s t r o n n y c h  n a ś w i e t l e ń . W  w y n i k u  
d o c h o d z i l i ś m y  d o  p o s t a n o w i e ń ,  k t ó r e  
s p r a w ę  z a ł a t w i a ł y  i  n i e  n a r a ż a l i ś m y  s i ę  
n a  ś m i e s z n o ś ć  j e d n o b o k i c h  r e z o l u c y j ,  z  
k t ó r y c h  w  r e a l n e m  ż y c i u  n i c  a  n i c  w y 

n i k n ą ć  n i e  m o ż e .

R e z o l u c j e  —  t o  p r z e c i e ż  t a k a  ś m i e s z 

n a  f o r m a  w y r a ż a n i a  s w o i c h  d o b r y c h

c h ę c i  b e z  z a d a w a n i a  s o b i e  t r u d u  m y ś l e 

n i a ,  c z y  t o  n a  b i e g  r z e c z y w i s t o ś c i  r e a l n i e  
o d d z i a ł a ć  m o ż e .

S k i e r o w u j ą c  n a s z ą  u w a g ę  k u  z a g a d 

n i e n i o m  k o n k r e t n y m ,  k t ó r y c h  r o z w a ż e 

n i e  i  p r z e s ą d z e n i e  n a m  p r z y p a d ł o ,  w y 

t ę ż y l i ś m y  n a s z ą  m y ś l n a  z r o z u m i e n i e  
s a m e g o  z a g a d n i e n i a  i  s k u t k ó w  n a s z y c n  
r o z s t r z y g n i ę ć  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  
c z y  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h .  C h o d z i ł o  n a m  o  
s k u t k i ,  a  n i e  o  r o b i e n i e  s o b i e  s z t u c z n e j  
p o p u l a r n o ś c i .

Mówienie prawdy i stosunek posła do wyborców 
Znieśliśmy nietykalność poselska. Niech każdy odpowiada 

za swoje winy
N i e  p r a g n ę l i ś m y  s t a w a ć  p r z e d  s p o ł e 

c z e ń s t w e m  z  r e k l a m o w a n i e m  s i e b i e  c z y  
s w o i c h  d o b r y c h  c h ę c i .  R o z u m i e l i ś m y ,  ż e  
m ó w i e n i e  p r a w d y , c h o c i a ż b y  n i e m i ł e j ,  
j e s t  b a r d z i e j  g o d n ą  f o r m ą  s t o s u n k u  c z ł o 

w i e k a  d o  c z ł o w i e k a ,  a  w i ę c  i  p o s ł a  d o  
w y b o r c y .  P o d n i e ś l i ś m y  w  t e n  s p o s ó b  w a 

g ę  m ó w i o n e g o  s ł o w a ,  a  j e d n o c z e ś n i e  p o 

c z u c i e  w ł a s n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  t o ,  
c o  g ł o s i m y .

P o s t a n o w i l i ś m y  w y k o r z e n i ć  o w ą  n i e 

o d p o w i e d z i a l n o ś ć  c e c h u j ą c ą  S e j m  i  p o 

s ł ó w  n i e t y l k o  w  i c h  p r a c y  p o l i t y c z n e j ,  
a l e  i  w b e z k a r n o ś c i  z a  w y s t ę p k i .  P o s t a 

nowiliśmy m o c ą  u c h w a ł y  k l u b u  j e s z c z e

w  S e j m i e  p o p r z e d n i m  n i e  z a s ł a n i a ć  s i e 

b i e  p r z y w i l e j e m  n i e t y k a l n o ś c i .  D o t r z y 

m a l i ś m y  t e g o .  P o  z d o b y c i u  w i ę k s z o ś c i  
w  S e j m i e  o b e c n y m  w y d a w a l i ś m y  w s z y 

s t k i c h  z a r ó w n o  p o s ł ó w  i n n y c h  k l u b ó w ,  
j a k  i  p o s ł ó w  b l o k o w y c h ,  s k o r o  t y l k o  s ą d  
R z e c z y p o s p o l i t e j  t e g o  z a ż ą d a ł .  N i e  p o 

k r y w a l i ś m y  p o p e ł n i o n y c h  w y s t ę p k ó w ,  
b ą d ź  c z y n ó w  z  g o d n o ś c i ą  p o s e l s k ą  n i e l i -  
c u j ą c y c h .  W y k l u c z a l i ś m y  z  n a s z y c h  s z e 

r e g ó w .  S ą d  k l u b o w y  n a l e ż y c i e  s w o j ą  r o 

l ę  s p e ł n i a ł .  R o z u m i a ł  o n  t a k ,  j a k  r o z u 

m i a ł  t o  i  B l o k ,  ż e  z n a l e z i e n i e  s i ę  w  o b o 

z i e  c z ł o w i e k a  n i e o d p o w i e d n i e g o  m o ż e  
b y ć  s k u t k i e m  p o m y ł k i ,  a l e  p o k r y w a n i e

ordynacja rozbieżnych interesów i ten
dencyj — bo dobro zbiorowe, dobro pań
stwa — nakazuje sprzeczności wewnę
trzne załatwiać na drodze uzgodnienia, 
a nie walki — tak w języku politycznym 
dotychczasowych partyj modnej. Słowo: 
„współ" połączyliśmy z inneni niemniej 
ważnem słowem: „praca". W pracy, w 
wysiłku miała się nasza rola wyrazić.

potrzeb społecznych 
s u k i e g o ,  o d n a l e ź l i ś m y  g ł ę b o k ą  i  p r o s t ą  
p r a w d ę  d u s z y  p o l s k i e j  z b i o r o w o ś c i .

T e m i  c e c h a m i  r ó ż n i l i ś m y  s i ę  o d  l u 

d z i ,  z w y c z a j ó w  i  m e t o d  p r a c y  p o l i t y c z 

n e j ,  j a k i e  z a s t a l i ś m y  w  S e j m i e .  Z a r ó w 

n o  w  S e j m i e  p o p r z e d n i m ,  g d z i e ś m y  b y l i  
w  m n i e j s z o ś c i ,  j a k  i  w  o b e c n y m ,  m i e l i ś 

m y  w s z y s t k i c h  p r z e d s t a w i c i e l i  d a w n y c h  
m e t o d ,  w s z y s t k i e  p a r t j e  p o l i t y c z n e  w  j e 

d n y m  f r o n c i e  p r z e c i w  n a m  z e s p o l o n e .  
P a m i ę t a m y  d r w i n y  i  ś m i e c h y  b e z m y ś l 

n e ,  n a d r a b i a j ą c e  t u p e t e m  p r z e r a ż e n i e ,  ż e  
w  t o  t o w a r z y s t w o  k t o ś  o b c y  w k r o c z y ł ,  
k i o  b ł o g i e  j e g o  b y t o w a n i e  n a r u s z y ć  
m o ż e .

„Sejm taki w prawach i przywilejach należy ograniczyć** 
Konieczność zmiany konstytucji

K t o  w i e ,  c z y  n i e  t e n  o b r a z e k ,  k t ó r y ś -  
m y  z o b a c z y l i ,  p o s t a w i ł  n a m  p r z e d  o c z y  
z  w i ę k s z ą  w y r a z i s t o ś c i ą ,  n i ż  m o g ł y  t o  
u c z y n i ć  n a w e t  s ł o w a  K o m e n d a n t a , ż e  
S e j m  t a k i  w  j e g o  p r a w a c h  i  p r z y w i l e 

j a c h  t r z e b a  o g r a n i c z y ć .

M o ż e  n i e w i e l e  m i e l i ś m y  z ł u d z e ń ,  ż e  
d l a  n a s z y c h  z a m i a r ó w  o g r a n i c z e n i a  S e j 

m u  n a  r z e c z  w ł a d z y  P r e z y d e n t a  R z e c z y 

p o s p o l i t e j ,  z n a j d z i e m y  p o t r z e b n e  p o p a r 

c i e  z e  s t r o n y  p e w n e j  c h o ć b y  l i c z b y  p o 

s ł ó w  o p o z y c y j n y c h .  T e r n  n i e m n i e j  z a p r o 

p o n o w a l i ś m y  z m i a n ę  k o n s t y t u c j i .  Z g ł o 

s i l i ś m y  p r o j e k t  n a s z  w  l u t y m  1 9 2 9  r .  S ą 

d z i l i ś m y ,  ż e  d y s k u s j a  u j a w n i  j a k i e ś  t e n 

d e n c j e ,  m o ż e  o d m i e n n e  o d  n a s z y c h ,  a l e  
w  k a ż d y m  r a z i e  c h o ć  t r o c h ę  w y k a z u j ą c e  
t r o s k ę  o  p a ń s t w o .  P r z e d ł o ż o n e  p r o j e k t y

o p o z y c y j n e  w y k a z a ł y ,  ż e  n i e m a  c o  s i ę  ł u 

d z i ć .  T a k a  b y ł a  r ó w n i e ż  o c e n a  P a n a  P r e 

z y d e n t a ,  k t ó r y  p o s t a n o w i ł  S e j m  t a m t e n  
r o z w i ą z a ć .

W  n o w y m  S e j m i e  p r z y s t ą p i l i ś m y  d o  
p r a c y  n a d  k o n s t y t u c j ą  o d  p o d s t a w .  
C h c i e l i b y ś m y ,  a b y  r o z w a ż a n i a  n a s z e ,  n a 

s z e  m y ś l i  g ł o ś n o  m ó w i o n e ,  p o g ł ę b i ł y  n a 

s z e  d o c i e k a n i a .  P r z e n i e ś l i ś m y  d y s k u s j ę  
n a  o f i c j a l n y  o r g a n  S e j m u :  k o m i s j ę  k o n 

s t y t u c y j n ą ,  p r a g n ę l i ś m y ,  a b y  w  p o s z u k i 

w a n i u  n a j w ł a ś c i w s z y c h  f o r m  u s t r o j o 

w y c h  d l a  p a ń s t w a  m o g l i  w z i ą ć  u d z i a ł  z a  
r ó w n o  w  d y s k u s j a c h  k o m i s y j n y c h ,  j a k  i  
w  p r a s i e  c i  w s z y s c y ,  k t ó r z y  w  t e j  m a t e -  
r j i  m i e l i b y  c o ś  d o  p o w i e d z e n i a .  I  b y l i 

b y ś m y  g o t o w i  u j a w n i a j ą c e  p r ą d y  o b i e k 

t y w n i e  r o z w a ż y ć .

Opozycji w tej pracy nie znaleźliśmy
R o z w i ą z a n i e  j e d n a k  m u s i e l i ś m y  z n a 

l e ź ć  w  s o b i e .  Z n a l e ź l i ś m y  j e  w  n a s z y m  
s t o s u n k u  d o  p a ń s t w a ,  w  s ł u ż b i e  n a  r z e c z  
p a ń s t w a ,  d o  k t ó r e j  n a s  P i ł s u d s k i  p o w o 

ł a ł .  I  m o ż e  w  t e j  p r a c y  z r o z u m i e l i ś m y  
r ó ż n i c ę ,  j a k a  z a c h o d z i ł a  p o m i ę d z y  t y m i ,  
k t ó r z y  P i ł s u d s k i e m u  s i e b i e  d o  w a l k i  o  
P o l s k ę  p o d  r o z k a z y  d a l i ,  a  t y m i ,  k t ó r z y  
w  o d r a d z a j ą c e m  s i ę  p a ń s t w i e  s w o j e  i n 

t e r e s y  u s i ł o w a l i  o b w a r o w a ć .

W  t e j  s ł u ż b i e  n a  r z e c z  p a ń s t w a  m y ś 

m y  z n a l e ź l i ,  k a ż d y  d l a  s i e b i e ,  t a k i e  p o 

g ł ę b i e n i e  s w e j  t r e ś c i ,  ż e ś m y  p o c z u l i ,  i ż  
„ P a ń s t w o  P o l s k i e  j e s t  w s p ó l n e m  d o 

b r e m  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i " .  I  m o g l i ś 

m y  j a k o  n a k a z  p o w i e d z i e ć ,  ż e :  „ k a ż d e  
p o k o l e n i e  o b o w i ą z a n e  j e s t  w y s i ł k i e m  w ł a  
s n y m  w z m ó c  s i ł ę  i  p o w a g ę  p a ń s t w a "  
i  ż e  „ z a  s p e ł n i e n i e  t e g o  o b o w i ą z k u  o d 

p o w i a d a  p r z e d  p o t o m n o ś c i ą  s w o i m  h o 

n o r e m  i  s w o j e m  m i e n i e m " .

Rozgraniczenie kompetencji Rządu i ciał ustawodawczych 
było koniecznością dziejowa

Z  t e j  s ł u ż b y  n a  r z e c z  d o b r a  z b i o r o w e g o ,  
n a  r z e c z  p a ń s t w a , z r o z u m i e l i ś m y  p o 

t r z e b ę  u s t a w i e n i a  o r g a n ó w  p a ń s t w a  w e  
w ł a ś c i w e j  r o l i  d o  w ł a ś c i w y c h  n a  n i e  
w ł o ż o n y c h  z a d a ń .  N i e  s p ó r  o  k o m p e t e n 

c j ę ,  o  r o l ę  S e j m u ,  n i e  w a l k a  z  G ł o w ą  
P a ń s t w a  o  w s z e c h w ł a d z ę  p a r l a m e n t u  —  
a l e  r o z u m n e  o g r a n i c z e n i e  s i e b i e ,  b y  h a r 

m o n i j n e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  o r g a n ó w  p a ń 

s t w a  m o g ł o  b y ć  o s i ą g n i ę t e .  N i e  s z u k a 

l i ś m y  d l a  s i e b i e  p r z y w i l e j ó w  i  k o r z y ś c i .  
Z n a j d z i e m y  z a  t o  p o c z e ś n i e j s z e  m i e j s c e  
w  h i s t o r j i .

N i e  p r ę d k o  z n a l e ź l i ś m y  r o z w i ą z a n i e  
d l a  s y s t e m u  w y b o r c z e g o  d o  i z b  u s t a w o 

d a w c z y c h .  C a ł ą  n i e d a w n ą  d y s k u s j ę  m a 

m y  w  ś w i e ż e j  p a m i ę c i .  N i e m n i e j  p r z e t o  
n i e k t ó r e  m o t y w y ,  j a k i e m i ś m y  s i ę  k i e r o 

w a l i ,  u w a ż a m  z a  n i e z b ę d n e  p r z y t o c z y ć .

D o t y c h c z a s o w y  s y t e m  w y b o r c z y  w  
d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  z a p e w n i a ł b y  
n a m  w  p r z y s z ł y m  p a r l a m e n c i e  c a ł k o w i 

t ą  i  d r u z g o c ą c ą  w i ę k s z o ś ć .  P o s t a n o w i 

l i ś m y  ó w  s y s t e m  z m i e n i ć .  D l a c z e g o ?

G d y b y  s y s t e m  l i s t  i  k l u b ó w  p a r t y j 

n y c h  z o s t a ł  u t r z y m a n y  —  t o  o b y c z a j e  
p a r t y j n e ,  k t ó r e  p o s t a n o w i l i ś m y  w y k o r z e 

n i ć ,  m u s i a l y b y  i  n a s z ą  d z i a ł a l n o ś ć  w y 

p a c z y ć .

Z  p o ś r ó d  t y c h  o b y c z a j ó w  j e d e n  p r a 

g n ę  d z i ś  s p e c j a l n i e  o m ó w i ć .

D a w n y  s y s t e m  r o z b u d o w a n i a  o r g a n i -  
z a c y j  p o l i t y c z n y c h ,  s t o s o w a n y  p r z e z  p a r 

t j e ,  o b l i c z o n y  b y ł  n a  k a p t o w a n i e  z w o 

l e n n i k ó w .  O p ł a c a n i e  z a ś  t y c h  z w o l e n n i 

k ó w 7 ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  d z i a ł a c z y  p a r 

t y j n y c h  b a r d z o  w c z e ś n i e  p r z y b r a ł o  f o r 

m ę  u d z i e l a n i a  p r o t e k c j i ,  p r o t e k c j i  d l a  
s p r a w  i  i n t e r e s ó w  o s o b i s t y c h ,  p r o t e k c j i  
d o  p o s a d . P o s z c z e g ó l n e  p a r t j e  m i a ł y  
p r z y d z i e l a n e  c a ł e  r e s o r t y  a p a r a t u  p a ń 

s t w o w e g o .

P o  p r z e w r o c i e  m a j o w y m  t r z e b a  b y ł o  
w  t y c h  r e s o r t a c h  z a p r o w a d z i ć  i n n y  p o 

r z ą d e k  i  t r z e b a  b y ł o  p o z m i e n i a ć  t a m  l u 

d z i . D o b i e r a l i ś m y  n a  i c h  m i e j s c e  n o 

w y c h ,  n i e  d l a t e g o ,  ż e  b y l i  t o  „ n a s i ” ,  a l e  
d l a t e g o ,  a b y  z w y c z a j e  t a m  z a k o r z e n i o n e  
p r z e ł a m a ć .

Zwyczaje dawniejsze — zaciemniły obraz w dziedzinie 
walki z protekcja

T e r n  n i e m n i e j  m o g ł y  s i ę  w y t w a r z a ć  
p o z o r y ,  ż e  p r o t e g u j e m y  „ s w o i c h " ,  b y  i m  
d a ć  p o s a d y .  T e  z w y c z a j e  d a w n i e j s z e ,  o -  
r a z  t o ,  ż e  i  m y ś m y  m u s i e l i  p o t r z e b n y c h  
l u d z i  n a  s t a n o w i s k o  r z ą d o w e  w p r o w a 

d z a ć  —  z a c i e m n i ł y  o b r a z  w  d z i e d z i n i e  
w a l k i  z  p r o t e k c j ą .  M u s i m y  p r z y z n a ć ,  ż e  
o b y c z a j  p r o t e k c y j  n i e  z o s t a ł  d o t ą d  w  s p e  
s ó b  d o ś ć  s t a n o w c z y  z  p r a k t y k i  ż y c i a  w y 

t r z e b i o n y .  O b y c z a j  t e n  j e s z c z e  ż y j e .  K a ż 

d y  z  n a s  z n a j d o w a ł  s i ę  p r z e c i e ż  s t a l e  
p o d  n a c i s k i e m  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r ó ś b  
o  p o p a r c i e ,  o  p r o t e k c j ę ,  o  j e d e n  b i l e c i k  
l u b  t e l e f o n i k .  D u ż o  b o w i e m  l u d z i  p r z y 

z w y c z a j o n y c h  d o  o t r z y m y w a n i a  k o r z y ś c i  
z a  t o  t y l k o ,  i ż  b y l i  z w o l e n n i k a m i ,  n a w r ó 

c i ł o  s i ę  n a  „ w i a r ę  B l o k u " ,  g d y  s o b i e  p o 

m y ś l a ł o ,  ż e  „ t e r a z  b l o k  r z ą d z i " . I  n i e 

z m i e r n i e  t r u d n o  b y ł o  n a s z ą  o r g a n i z a c j ę  
z a b e z p i e c z y ć  o d  n a p ł y w u  t a k i e g o  g a t u n 

k u  z w o l e n n i k ó w .  W s z a k  n i e p o d o b n a  z g ó -  
r y  p o z n a ć  i n t e n c j ę  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  s i ę  
d o  B l o k u  z g ł a s z a ł .  M o ż e  t o  b y ć  c z ł o w i e k  
b a r d z o  p o r z ą d n y ,  d l a c z e g o  g o  o d t r ą c a ć ?  
A  t e g o ,  ż e  o n  p ó ź n i e j  p r z e d ł o ż y ł  r a c h u 

n e k ,  ż e  p o p r o s i  o  n i e w i n n ą  —  j e g o  z d a 

n i e m  p r o t e k c j ę ,  t e g o  z g ó r y  p r z e w i d z i e ć  
n i e  m o ż n a  b y ł o .  ( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )



Zamiast nominałów partyjnych 
wybrańcy społeczeństwakjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Trzeba rozproszyć złudzenie, które 
uciqz jeszcze błąka się wśród mniej uświa
domionych ludzi, jakoby iniljoin wyborców 
które w r. 1922, 1928, 1930 szł\ do urny wy
borczej, miał} swobodę w\ bierania takich 
posłów i senatorów, jakich się każdemu z 
nich podobało.

Tak bowiem wcale nie było. Przedew- 
szystkiem wyborca nie głosowa! w ogolę na 
żadnego człowieka, a tylko na „numer" tej 
czy owej partji. Ale i poza tein nie mials 
miljuii} wyborców najmniejszego wpljwu 
na kandydatur} poselskie i senatorskie.

Jak bowiem wedle starej ordynacji — 
tej z 28 lipca 1922 — powstawały kandyda 
tur\ ? Co składało się na to, że ktoś niogi 
wogóle zostać kandydatem na posła i sena
tora?

Trzeba było każdą kandydaturę „wysu
nąć" zaponiocą pisma, zaopatrzonego w 50 
podpisów. 1 kto to pismo wnosił? Sekretar- 
jat partji tej czy owej w miasteczku cz> 
gminie otrzymywał polecenie „z góry", a 
więc z „centrali" partyjnej, aby zebrał 5(1 
podpisów, potrzebnych do postawienia kan
dydatury.

Na takie zlecenie urządzała zw> kle par- 
tja i w powiecie i w okręgu wiece swych 
członków i tam obgadywano rożne kandy
datury, tam wysuwano tego czy innego na 
kandydata. Ale teni samem jeszcze wcale 
nie znaczyło, aby tacy ludzie, znani w po
wiecie czy okręgu, mogli naprawdę kandy
dować. Bo listy kandydatów zatwierdzono 
„u góry", wśród głównych menerów każ
dej partji z osobna. A już tam w „centra
li" bardzo pieczołowicie rozpatrywano te 
wyłaniające się z. „terenu" kandydatury...

bowiem ambitnych przywód- 
w przyszłych

W interesie
ców partyjnych leżało, aby
posłach i senatorach mieć jaknajwięcej po
słusznych i potulnych pionków. Tak tedy 
utrącano co energiczniejszego kandydata z 
„terenu“, a „kazano" wybierać bądź nasy
łanych z góry, bądź też niemrawców’, ale 
dających rękojmię że będą „jedli z ręki" i 
z zamkniętemi oczyma słuchali nakazów 
partyjnych...

Tak rodziły się partyjne kandydatury
— i kto jeszcze twierdzi, ż
(Warunków miljony wyborców' miały swo
bodę wybierania, ten poprostu łudzi społe
czeństwo, popełnia najzwyklejsze oszukań- 
stwo.

Sposób dobierania kandydatów ulega 
obecnie gruntownej zmianie.

Polega ta zmiana na tern, że miljony 
wyborców nie będą więcej wybierały bezi- ■ tyczne.

wśród tych

Rozwiązanie Sejmu i Senatu
Dnia It) Inn. o godz. 10.4 > do gma

chu sejmowego przybył $zcł biura 
prawnego Rad\ Ministrów dr Włady
sław Paczoski i doręcz)! marszałkowi 
Sejmu dr Sw italskiemu, a następnie 
marszałkowi Senatu, p. Władysławo
wi łlaczkiew iczow i. dekret) I rezy
denta Rzplitej. rozwiązujące z dniem 
10 lipca Sejm i Senat.

Dekret) te brzmią następująco;
..Naj w ażniejszem zadaniem Izb 

L staw oda w cz.) cli w bieżącej kadencji 
była praca nad stworzeniem now) cli 
podstaw ustrojów ytdi państwa.

C& słychać y

W KRAJU.

-f- W pobliżu Sknilowa pod Lwowem 
wydarzyła się katastrofa samolotowa. Jeden 
z. lotników jest ciężko ranny.

j 4 W Warszawie zmarl znany motocy
klista. śp. Emil Schweitzer.

4- W bieżący m roku szkolny m powsta
nie gimnazjum kupieckie w Bydgoszczy, u 

Iw Poznaniu gimnazjum krawieckie.

I 4" VVe wsi Koza — Galówka została uka- 
inieniowana przez, swego męża 2-letnia Leo- 
kadja Surychowa.

-f- W ciągu miesiąca czerwca zginęło w 
Polsce od piorunów 19 osób.

miennych „numerków" za któremi kryły się 
różne partje a żywych, znanych / imienia 
i nazwiska ludzi.

Ale kto będzie tych ludzi, tych kandy
datów na posłów i senatorów’, dobierał?

Poprzednio robiły to sekretarjaty par-j 
tyjne, a w ostatecznej instancji bezapela-' 
cyjnie „centrala" każdej z osobna partji.

Teraz kandydatów będą dobierały ze
brania przedwyborcze. Każda gmina, do 
600(1 mieszkańców licząca, wyśle jednego 
przedstawiciela, ponad 6000 mieszkańców — 
dwóch. A więc gmina nie wydeleguje czło
wieka tylko dlatego, że należy' do tej czy 
owej partji, ale dlatego, że cieszy się on 
ogólnem zaufaniem, że godnie może zastępo
wać interes gminy. Nie będzie zatem wy
słanników partyj, a będą mężowie zaufania 
całej ludności, bez względu na poglądy poli-

I’o doniosłe dla przyszłości Rzeczy
pospolitej dzieło zostało dokonane.

Wobec tego, że ustawa konstytu- 
c\ jna i wydane w jej wykonaniu ak
ie ustawodawcze opiera ją skład Izb 
l staw odaw c z a  cli na innych podsta
wach, niż dotychczasowe, rozwiązuję 
na podstawie art. I ■* ust. 2. pkt. li) 
ustawy konsty tucy jnej Sejm i Senat z 
dniem dzisiejszy m.

Warszawa, dnia 10 lipca 1035 r.

Prezy dent Rzeczy pospolitej: 
( —) I. Mościcki

Onegdaj spłonęło w Woli Zagrodzkiej 
w kieleckiem 59 domów mieszkalnych. 26 
stodół i 56 obór.

W Stęchnie pod Łodzią zamordowany 
został Franciszek Ryng. Okazało się, że 
zbrodni dokonała jego żona za to, że utrzy
mywał kazirodcze stosunki ze swoją córką.

4 Minister Beck wrócił z Niemiec do 
W arszaw y.

4- Jan Kiepura, znany śpiewak,’kupił w 
Warszawie dom czynszowy za 4 miljony zło
tych.

4- ł)o Pałesty ny w yjechało w dniu 8 
Inn. 950 żydów.

4 W jednej z wsi pod Baranowiczami 
spaliło się 21 domów.

4 Wielkopolski zjazd katolicki w Bor
ku zgromadził 50 lys. w ierny cli.

Poza tymi delegatami samorządu gmiu- pracy samorządowej, na niwie rolnictwa, 
nego i powiatowego w zebraniu wezmą u- przedstawiciele rzemiosła i handlu. A w 
dział delegaci organizacyj rolniczych. । okręgach rolniczych o doborze kandyda-

rP . . . . ! tów będzie decydowała większość delega-
lak powstanie zespół 100 do IsO ludzi1.- . . .7

।  . •iii  tow włościańskich — i ona wybierze takich
poważnych i od|>owiedzialnvi'h — a co naj-1, , . ... , ....

... . . . . ... ludzi, których uzna za najgodniejsza ch do
ważniejsze: nie obarczonych „rozkazami z , . .

... . . . . i obrony interesu ogołu ludności.
central rożnych partyj — którzy zastanowią
się nad kandydaturami. Każdy z obecny ch na 1 N*e ulega więc żadnej wątpliwości, że la
tem zebraniu będzie mógł postawić kandy- , sposób wyznaczania kandydatur jest nie- 
data i nad każdą taką propozycją musi się tylko uczciwszy i moralniejszy, ale i bardziej 
odbyć glosowanie. Jeżeli wysunięty kan- dogadzający żywotnym interesom rzesz, lu- 
dydat skupi na sobie już choćby % obec
nych na zebraniu — musi być umieszczony 

i nazwisko jego wydrukowane na 
którą wyborcy w okręgu pójdą

na liście

do urny.

Któż. ty ni systemie może 
być wysunięty na kandydata na posła łub 
senatora? Oczywiście, obywatele znani z.

ZAGRANICĄ.

4- Na Nilu wywróciła się łódź. 22 osoby 
utonęły.

4 L polecenia Stalina przystąpiono do 
opracowywania nowej konstytucji sowiec
kiej.

4- Podczas gwałtownych wstrząsów pod
ziemnych w okręgu Jucauling osunęła się 
góra zabijając 15 osób.

4 Statek szkolny „Dar Pomorza" minął 
5 lipca przy lądek Dobrej Nadzieji.

4 Na terytorjum „Chaco" ukazała się 
olbrzy mia chmura szarańczy niszcząc plan 
i u je bawełny.

W JAZD POLSKICH LODZI 

PODWODNYCH DO I AL1LNN \

II iirszmou. Przy lodzie podwodne 
polskiej marynarki wojennej „Wilk'. 
„Ry.ś“ i „Żbik'” udają się dnia 17 bm. 
z wizytą oficjalną do łallinna gdzie 
pozostaną do dnia 20 bm.

KA 1 AS I ROLA SAMOLOł OW A

i ulli/i. Dnia II bm. w południe na 
poligonie w lallinie wydarzyła się 
katastrofa samolotowa, w której po
niosło śmierć dwóch oficerów lotni 
cżej armji estońskiej. Samolot wojsko
wy, odbywający loty ćwiczebne nad 
poligonem spadł z w ysokości około 
>00 metrów’, ulegając strzaskaniu.

1’rzyczyny katastrofy dotychczas 
nie w yjaśniono.

dowych.

Naturalnie: odsuwa on na bok dotych
czasowy monopol różnycli party j na wyzna
czanie kandydatur, jednak daje stokroć 
większe gwarancje, że przyszły poseł i sena
tor będzie orędownikiem interesów całej 
ludności.

Ks. Dr, Władysław Łęgowski.

Z pielgrzymką do Ziemi Św.
50 (Ciąg dalszy)

— Żałuję bardzo, że nie starczy na to czasu. 
Dziś wieczorem wyjeżdżam do Betlejem. Ale 
/chcialbym poznać osobiście -sławnych Waszych bi- 
-blistów i archeologów jak O. Lagrange i O. \ inccnt.

— O. Lagrange założył Instytut Biblijny 
w roku 1890 i stal na czele jego jako dyrektor do' 

(roku 1923. W przyszłym roku ukończy 80 rok ży
cia, a jeszcze wykłada w Instytucie i ogłasza roz
prawy naukowe w „Przeglądzie Biblijnyni“, który 
jest także jego dziełem.

— O. Vincent słynie jako archeolog. O bada
niach, które przeprowadzi! w Palestynie, czytałem 
iw pismach europejskich.

— O. Vincent zbadał wykopaliska tu na l.itłio- 
istrotos i na podstawie znalezisk odtworzy! dokład
any obraz Antonii. Wynik swoich badań ogłosił 
■w dziele Jeruzalem.

— Przebywam w Palestynie dopiero 12 dni 
i zwiedzam jej zabytki, a już inaczej, lepiej rozu
miem Pismo św. Jaka szkoda, że nie mogłem od
być studjów biblijnych w Waszym Instytucie. Na 
/miejscu inaczej czyta się Pismo św. jak w dalekiej 
Europie. Ale i tak poczytuję sobie za wielką laskę 
.Bożą, że mogłem wziąć udział w pielgrzymce i wla- 
«nemi oczyma oglądać ojczyznę Zbawiciela. Od
mawiając brewjarz lub czytając, ewangelje, 
dawno myślami przebywałem w Ziemi św., ale 
teraz dopiero myśli moje odtwarzać będą nie uro
jone a rzeczywiste krajobrazy i zabytki Palesty
ny. Życie Zbawiciela stoi obecnie przedemną z wy
razistością, jakiej dawniej nie znałem, mimo, że 
posiadam żywą wyobraźnię.

— Dziś przejazd do Palestyny jest wygodniej
szy i tańszy niż dawniej, to też coraz więcej mło
dych kapłanów odbywa studja biblijne w Jerozo
limie. Oprócz naszego istnieje tu jeszcze Instytut 
Biblijny O. O. Jezuitów i Eranciszkanów. Zbliża 
się czas, że każdy egzegeta będzie musial odbyć 
studja biblijne w jednym z tutejszych Instytutów. 

— Wtenczas wykłady jego nabiorą życia i por- 
wą słuchaczy.

— Zagadaliśmy się, a czas uchodzi. .Muszę już 
iść. Au revoir, monsieur l’Abbe!

— Dziękuję Ojcu Profesorowi za gawędę tak 
-pouczającą. 1 ja muszę wrócić do hospicjum, Im > 
-zwiedzamy dziś górę Oliwną. Au revoir, do widze
nia. jak nie na ziemi, to w niebie!

XXII. GETSEMANL
Przed klasztorem Pań Syońskich spotykam na

szą pielgrzymkę, idącą w kierunku bramy św. 
Szczepana.

— Prosimy się do nas przyłączyć, idziemy do 
ogrodu Getsemani! — wołają mili moi towarzysze 
podróży. Jedna zaś z pątniczek dodaje troskliwie:

— Ksiądz nie był na śniadaniu, pewnie głodny ?
— Siostry dobre nakarmiły mnie, dlatego idę 

Z Wami.
Mijamy bramę św. Szczepana i schodzimy do 

/doliny Kidronu. Przed mostem przystajemy i od
czytujemy napis grecki, wyryty po obu stronach 
wejścia do kaplicy św. Szczepana. Jest to wyjątek 
z Dziejów Apostolskich i brzmi w tłumaczeniu pol- 
skicm: „1 kamienowali Szczepana, modlącego się 
i mówiącego: Panie Jezu, przyjmij ducha mojego. 
A klęknąwszy na kolana, zawołał głosem wielkim: 
Panie, nie poczytaj im lego za grzech! A to rzekł- 
szy, zasnął4’.

Na prawo od kaplicy w idać kilka stopni staro
żytnych schodów, które wiodły do Złotej Bramy. 
Jak niesie podanie, u stój) tych właśnie schodów 
był ukamienowany św. Szczepan.

Idziemy przez most i zbaczamy do kościoła 
Wniebowzięcia, który stoi nad grobem, w którym 
przez krótki czas spoczywało ciało Bogarodzicy. 
-Kościół znajdował się na tern miejscu już w 5. wie
ku, co dowodzi, że już wówczas tu upatrywano 

Lgrób N. Marji P. Persowie zburzyli między innemi 
i ten kościół. Krzyżowcy odbudowali go w dzisiej
szym kształcie. Do wnętrza w iedzie wysoka bra
ma. u góry zakończona ostrołukiem. Dzisiejsi w łaś
ciciele prawoslaw ni zeszpecili ją, zamurowali bo
wiem otwór i zostawili tylko małe drzwi. Pop sto

jący przed drzw iami zaprasza do wejścia. Wejść, 
czy nie? Kilku z nas wchodzi. Pop zapala świecz
kę i po 48 stopniach prowadzi nas do kościoła po
dziemnego. Na pół drogi mijamy dwie kapliczki: 
na praw’o św. Joachima i św. Anny, na lewo św. Jó
zefa.

— C zyżby ci święci tu naprawdę spoczywali? 
— pyta jeden z towarzyszy.

—• Podanie — odpowiadam — że tu spoczywa
ją, jest bardzo późne i dlatego nieprawdopodobne, 
rew nem jest tylko, że w kapliczce po prawej była 
pochowana Królowa Melisendis, córka króla Bal- 
duina II.

U dołu wychodzimy na ganek, który biegnie 
od wschodu ku zachodowi i kończy się półkolem. 
W wschodniej części ganku znajduje się grób Maiki 
Bożej, od reszty skały odłączony i otoczony ołta
rzami różnych wyznań, ł ylko katolicy nie mają 
tu żadnego ołtarza. Przez niskie drzwi przy ołta
rzu ormiańskim wchodzimy do grobu. Ław ka około 
jeden metr wysoka zajmuje jego część wschodnią. 
Według podania na tej ławce kamiennej spoczywa
ło ciało N. Marji P.; stąd złączone nanow^o z duszą 
zostało w’zięte do nieba.

Składamy hołd N. Marji P. i wracamy do na
szych towarzyszy. Na placu przed kościołem ich 
niema. Dokąd poszli? Jeden z Arabów' wskazuje 
nam ścieżkę, która na prawo od kościoła prowadzi 
do Groty Getsemańskiej. Idziemy ścieżką i po 9-ciu 
stopniach schodzimy do Groty, gdzie przed ołtarzem 
nasi towarzysze odmawiają modlitwy jubileuszowe. 
Grota jest 17 m długa, 9 m szeroka i 3,5 m w ysoka. 
Otwór w sklepieniu, przez który wnika do wnętrza 
światło, pochodzi z późniejszych czasów'. Tu P. 
Jezus spędził niejedną noc, tu modlił się samotny 
lub rozmawiał z uczniami. Grota należy do OO. 
Franciszkanów od r. 1392, ale w r. 1890 chcieli ją 
.zabrać im Grecv - schizmatycy i dlatego zamuro
wali im dostęp do niej. Ojcowie oparli się i nie po
zwolili odebrać sobie tego miejsca świętego.

Wracamy na plac przed kościołem Wniebo 
wzięcia i po kilkunastu schodach wstępujemy do 
bramy, która prowadzi do ogrodu Getsemani. —

(Ciąg dalszy nastąpi).



C z ł o w i e k  b e z  n a z w i s k a  

o  k t ó r e g o  p r o c e s u j e  s i ę  s z e ś ć  r o d z i n

P a r y ż .

D o  j e d n e g o z s a d ó w  f r a n c u s k i c h  

w p ł y n ę ła  n a  n o w o  s p r a w a , k t ó r a  c i ą 

g n i e  s i e  i u ż  o d  s z e r e g u  l a t i n i e m o ż e  

z n a le ź ć  s w e g o  r o z w i ą z a n i a . C h o d z i o  

c z ł o w i e k a , k t ó r y  n a  w o j n i e  s t r a c i ł p a 

m i ę ć , z a p o m n i a ł o  s w e j p r z e s z ł o ś c i i 

n i e  w ie , j a k  s i e  n a z y w a , a  t y m c z a s e m  

s z e ś ć  r o d z in  p r o c e s u j e  s i e  o  n i e g o , u -  

w a ż a j a c  g o  z a  s w e g o .
O k o l ic z n o ś c i t e j n i e z w y k łe j s p r a 

w y p r z e d s t a w ia j ą s i e n a d z w y c z a j  

s k o m p l i k o w a n ie . J e d n e g o  d n i a —  a  

b y ł o  t o  w  l u t y m  1 9 1 8  r o k u  —  n a t k n i ę 

t o  s i e  n a  d w o r c u  w  L y o n i e  n a  ż o ł n ie 

r z a , k t ó r y  p r z y j e c h a ł p o c ią g i e m  r e p a 

t r i a c y jn y m  z  N i e m i e c  p r z e z  S z w a jc a r 

i e i k r e c i ! s i e  b e z c e lu . N a p y t a n i e  

d o k ą d  d i c e  j e c h a ć , n i c  u m i a ł d a ć  o d p o 

w i e d z i , n i e  p o t r a f i ł p o w i e d z i e ć , j a k  s i ę  

n a z y w a  i n i e  z n a l e z i o n o  r ó w n i e ż  p r z y  

n i m  ż a d n y c h  p a p i e r ó w , k t ó r e b y u m o 

ż l i w i ł y  j e g o  z i d e n ty f i k o w a n ie . M r u c z a ł  

t y lk o  c o ś  p o d  n o s e m  i z d a w a ł o  s i e . ż e  

w y m a w ia n a z w i s k o „ A n th e l m e  M a n -  

g i n “ - ,  , . .
Z a o p i e k o w a n o  s i e  n i m  d o r a ź n i e ,  i 

w r e s z c ie  u m i e s z c z o n o  g o  w  z a k ła d z ie  

d l a  u m y s ło w o  c h o r y c h  w  R o d e z . C d  

s i e d e m n a s tu  l a t t a m  d o t y c h c z a s  p r z e 

b y w a .

Dziwny splot okoliczności

/ o t o g r a f j a  c z ł o w i e k a , k t ó r y  s t r a c i ł  

p a m ię ć , u k a z a ł a s i e w i e lo k r o tn i e w  

p r a s ie  o d  r o k u  1 9 1 8  i o k o ło  2 0 0  o s ó b  z  

r ó ż n y c h  s t r o n  F r a n c j i p o d ą ż y ło  d o  z a 

k ł a d u  w  R o d e z , b y  g o  z o b a c z y ć  i r o z 

p o z n a ć  w  n i m  e w e n t u a l n ie  k t ó r e g o ś  z  

n a j b l i ż s z y c h  k r e w n y c h , z a g in i o n e g o v  

c z a s i e  z a w i e r u c h y ś w ia t o w e j . W i ę k 

s z o ś ć w y z b y ć  s io  m u s i a ła w s z e k l i e i  

n a d z i e i , a l e  j u ż  s a n i f a k t , ż e  k i lk a n a ś c i e  

o s ó b  z g ł o s i ł o d o ń p r e te n s je , n a d a ł o  

s p r a w ie  n i e s a m o w it e  t ł o . W r e s z c i e  p ?  

w ie l u  e k s p e r ty z a c h i k o n t r e k s o e r ty -  

z a c h  o k a z a ł o  s i e , ż e  s z e ś ć  r o d z i n  z  r ó -  

w n e m  n i e m a l p o w o d z e n ie m  m o ż e  u w a 

ż a ć  r e p a t r ia n t a  z a  s w e g o .
I N a j b a r d z i e j p r z e k o n y w u j ą c e z d a ją  

s i e  b y ć  a r g u m e n ty  r o d z i n y  M o n j < ~ i n z  

S a in t M a u r s , k t ó r a  d o w o d z i , ż e  „ c z ł o 

w i e k  b e z  n a z w i s k a * 4 t o  A u g u s t M o n j o i n ,  

k t ó r y  d o s t a ł s i e  d o  n i e w o l i n i e m i e c k ie j  

1 4  s i e r p n i a  1 9 1 4 . W  c z a s ie  p r z e b y w a 

n i a  w  n i e w o l i u j a w n i ł y  s i e  u  n i e g o  o b 
j a w y  c h o r o b y  u m y s ło w e j , b y ł i n te r n o 

w a n y , a l e  o j c i e c  p o t r a f i ł u t r z y m a ć z  

n i m  k o n t a k t i w  l u t y m  1 9 1 8  w  d r o d z e  

w y m i a n y  j e ń c ó w  z o s t a ł r e p a t r i o w a n y . .  

W  d r o d z e  n a  t e r e n i e  S z w a j c a r j i g d z i e ś  

s i e  z a w ie r u s z y ł , a l e w k r ó t c e  z i a w ia  

s i e  n a  d w o r c u  w  L y o n i e  n i e s z c z ę ś l i w y  

ż o ł n i e r z , k t ó r y  n i c z e g o  s o b ie  m e  p r z y 

p o m in a , a l e  n i e m n i e j , p y t a n y  o  n a z w i 

s k o , o d p o w i a d a  c o ś  j a k b y  ,> M a n g i n 4 , c o  

w y m a w ia  s i e  p o d o b n i e , j a k  M o n j o in .

A u g u s t M o n j o in s ł u ż y ł w  w i e l k ic h  

h o t e l a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h i p r z e z  

p e w i e n  c z a s  p r z e b y w a ł w  A n g l j i . O -  

t ó ż  „ c z ł o w i e k  b e z  n a z w i s k a * 4 m ó w i t r o -  

; c h e  p o  a n g i e l s k u .
A u g u s t M o n j o i n d o s t a ł s i c  d o  n i e -  

,w o l i n a s k u t e k  r a n y  o d  p o s t r z a łu  w  p r a 

w ą  ł y d k ę . O t ó ż  „ c z ł o w ie k  b e z  n a z w i 

s k a 4 4 p o s i a d a  b l i z n ę p d t a k ie g o ż  p o 

s t r z a ł u  n a  p r a w e j n o d z e . S k o l e i r z e 
c z o z n a w c a g r a f o lo g u s t a l i ł , ż e  p i s m o  

A u g u s t a  M o n j o i n  j e s t i d e n ty c z n e  z  p i s 

m e m  A n t h e l m e ‘ a  M a n g i n , a  s p e c j a l i s t a  

o d  a n t r o p o m e t r i i s t w i e r d z i ł , ż e  w y m ia -

Z a k a z  n o s z e n i a  o b r ą c z e k  w  n o s a c h
W ł a d z a  a n g i e l s k a  t e r y t o r j u m  R o d e 

z j i ( A f r y k a  p o ł u d n io w a ) z a k a z a ł y  c z a r 

n y m  k r a j o w c o m  t e g o  t e r y t o r ju m  n o 

s z e n ia  o b r ą c z e k  w  n o s a c h .

Z a k a z  t e n w y w o ł a ł o g r o m n e o b u 

r z e n ie  w ś r ó d  p l e m i o n  m u r z y ń s k ic h , w  

k t ó r y c h , t a k  u  k o b i e t , j a k i u  m ę ż 

c z y z n , o b r ą c z k a , n i e r a z  p o t w o r n y c h  

r o z m ia r ó w , n o s z o n a  w  n o s i e , u c h o d z i  

z a  n a j w i ę k s z ą  o z d o b ę .

/ A le  w ła d z e  a n g i e ls k i e n i e  z a m i e r z a 

j ą  c o f n ą ć  s w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a , g d y ż  

[ p r z e ła d o w a n i e n o s a d l a o s a d z e n i a w  

r y  p i e r w s z e g o  o d p o w i a d a ją  w y m i a r o m  

d r u g i e g o  o  t y l e , o  i l e t o  s a m o m o ż n a  

s p r a w d z i ć  n a  p o d s t a w i e  f o to g r a f i i .

W  c i ą g u  r o k u u b i e g łe g o s p r o w a 
d z o n o  A n t h e lm e ‘a M a n g in d o S a i n t  

M a u r s . P o z o s t a w i o n y  s a m  s o b i e , s k i e 

r o w a ł s w o je  k r o k i d o  d o m u  r o d z i n n e 

g o A u g u s t a  M o n j o i n . W s z e d ł r ó w n i e ż  

d o  d o m u  d z i a d k a A u g u s t a  M o n j o in , a  

w i d z ą c d z w o n n i c ę , z a p y t a ł , o d  k i e d y  

j e s t n a p r a w io n a . D z w o n n i c a i s to t n ie  

p r z e d  k i lk u  l a t y  z o s t a ła  o d r e s t a u r o w a 
n a . P o z a te m  z d a w a ł o s i ę , ż e  r o z p o 

z n a ł t a k ż e  s z k o ł ę  i b u d y n e k  g m i n n y .

D y r e k to r z a k ł a d u  w  R o d e z  p o d d a ł  

z e  s w e j s t r o n y  t a je m n i c z e g o  p e n s jo n a -  

r j u s z a  d o ś w ia d c z e n i u , k t ó r e d a ł o  z n a 

m ie n n y  r e z u l t a t . W p r o w a d z i ł g o w  

s t a n  h i p n o t y c z n e j  g o r ą c z k i i z a p y t y w a ł  

r a z j e s z c z e , j a k  s i e  n a z y w a . P a c j e n t  
ż ą d a ł k a w a ł k a  p a p i e r u i o ł ó w k a , p o -  

c z e m  w y p i s y w a ł i m ię , n a z w is k o , d a t ę  
i m i e j s c e u r o d z e n ia A u g u s ta  M o n j o in .

S r e b r n y  m e d a l z a s ł u g i  
d l a  b o h a t e r s k i e g o  p s a

Z w i ą z e k  P r z y j a c ió ł z w ie r z ą t w e  

F r a n c j i u d e k o r o w a ł s r e b r n y m  m e d a le m  

z a s ł u g i b o h a t e r s k ą s u k ę  B e t t y . U r o 

c z y s t o ś ć  d e k o r a c j i o d b y ł a s i e w ś r ó d  

p o d n i o s ł e g o  n a s t r o j u , n i e  p o z b a w i o n e 

g o  h u m o r u .

D n i a 8  m a r c a  p i ę c i u  n a r c ia r z y  p a 

r y s k ic h  w y b r a ło  s i ę  m im o  s t r a s z l i w y c h  

w a r u n k ó w  a t m o s f e r y c z n y c h w  A lp y  

f r a n c u s k ie . T e m p e r a t u r a  w y n o s i ł a  —  

3 0  s t o p n i , a  e k s p e d y c j a  w a lc z y ła  z  n a j -  
o k r o p n i e js z e m i p r z e c iw n o ś c i a m i . P o d 

c z a s  z e jś c ia  z  g ó r y  z m u s z e n i b y l i n a r 

c i a r z e  p o z o s ta w i ć  n a  ś n i e g u  j e d n e g o  z  

t o w a r z y s z y , k t ó r y  z ł a m a ł n o g ę . N a 

t y c h m ia s t w e z w a n o  n a  p o m o c  o d d z i a ł  

9 9 p u ł k u p i e c h o t y , k t ó r y z n a l a z ł  

w p r a w d z i e r a n n e g o , l e c z n i e m ó g ł  

s p r o w a d z ić  g o  w  d o l in ę  w s k u t e k  b r a k u  

o d p o w i e d n i c h  n a r z ę d z i .

N a  r o z k a z  k o m e n d a n t a  w o j s k o w e g o  

m . L y o n u  z m u s z o n y  b y ł o d d z i a ł w o j 

s k o w y p r z e r w a ć a k c je r a t u n k o w ą .  

P r z e d  o p u s z c z e n ie m  r a n n e g o  w  c e l u  

u d a n i a  s i ę  p o  o d p o w i e d n i e r e k w iz y t y  

r a t u n k o w e , u m i e ś c i l i g o  ż o łn i e r z e  w  u -  

s y p a n e j z e  ś n i e g u  g r o c ie  i r o z k a z a l i u -

J a k  p o w s t a j e  n a f t a ?
P o w s ta n i e  o l e j ó w  z i e m n y c h b y ł o  

l o t ą d  d l a  n a u k i z a g a d k ą  n i e  d o  r o z w i ą 
z a n i a . W s z y s tk i c h d o t y c h c z a s o w y c h  

t e o r y j n i e m o ż n a b y ł o  p r a k t y c z n i e  u -  
d o w o d ń i ć  . O b e c n ie j e d n a k ż e u d a ł o  

s i e z a o b s e r w o w a ć  w  z a t o c e  W i e i o r y  

b i e j n a d  z a c h o d n i e m  w y b r z e ż e m  A f r y 

k i p e w n e  z j a w i s k o , k t ó r e u m o ż l i w i a  

n i e j a k o  p r z e p r o w a d z e n i e  s t u d j ó w  e k s 

p e r y m e n ta l n y c h  n a d  p o w s t a n i e m  o l e 

j ó w  z i e m n y c h .

K il k a  r a z y  d o  r o k u  m o ż n a  w  z a to c e  

w ie l o r y b i e j w p o b l i ż u  S w a k o p m u n d  z a 

o b s e r w o w a ć d z i w n e z j a w i s k o , ( i d y  

• n o r z e  j e s t s p o k o j n e , w z n o s z ą  s i ę  n a g l e  

> a  p o w i e r z c h n i e  w o d y  b r u n a t n e  o b ł o k i ,  

a  n i e b a w e m  c a l a  t a  c z ę ś ć z a t o k i p o 

k r y w a  s i ę  n i e ż y w e m i r y b a m i . S ą t o

I
 n i m  o b r ą c z k i , d o k o n y w a n e z w y k ły m  

n o ż e m  w  s p o s ó b  p i e r w o tn y , w y w o łu j e  

c z ę s t o  u  k r a j o w c ó w  g r o ź n e  z a k a ż e n ia ,  

k o ń c z ą c e  s i ę n i e r a z p o t r z e b ą  o d j ę c i a  

c a ł e g o  n o s a . C z ę s to  r ó w n ie ż w y w o 

ł u j e  z a k a ż e n i e  w  n i e z a g o j o n y m  j e s z c z e  

o t w o r z e  o b r ą c z e k  ż e l a z n y c h l u b  m i e 

d z i a n y c h .

W p r a w d z ie  k r a j o w c y z n o s z ą z z a 

d z i w i a ją c ą w y t r z y m a ł o ś c ią w s z e l k i e  

c i e r p ie n i a , a b y  t y lk o  n i e  u c h y b ić  m o 

d z i e , n i e  z g a d z a  s i ę t o  j e d n a k  z p o j ę 

c i a m i e u r o p e j s k i e m i o  h y g i e n i c .  

j a k  r ó w n i e ż  i m ię  o j c a  i m a tk i t e g o  o -  

s ta t n ie g o . P o  u s t ą p ie n i u g o ą c z k i n i e  

p o t r a f i ł n i c  o  s o b i e  p o w i e d z i e ć , a n i n a 

p i s a ć .
M o g ł o b y  s i ę  z d a w a ć , ż e  n a  z a s a d z i e  

t a k i c h  d o w o d ó w  ż o ł n ie r z  n i e w i a d o m e 

g o n a z w i s k a  i p o c h o d z e n i a p o w i n ie n  

b y ć  w y d a n y  r o d z i n i e  M o n j o in . A  j e d 

n a k  n i e , p o n i e w a ż  n i e ja k a  p a n i L e m a y  

z  P a r y ż a  t w ie r d z i ła  k a t e g o r y c z n i e , ż e  

t o  j e s t j e j m ą ż , z b i ja  t e z y  r o d z i n y  M o n 

j o in  i w y s u w a  n i e m n i e j p r z e k o n y w u j ą 

c e  d o w o d y , n a  s w o ją  o b r o n ę .

Podważona argumentacja

J e ż e l i A u g u s t M o n j o in z a g i n ą ł n a  

k i l k a  d n i p r z e d  p o j a w ie n i e m  s i e  A n t h e l -  

m e ‘a  M a n g i n 'a , t o  p o c z y t y w a ć  m o ż m a  

t e n  f a k t z a  z w y k ł y  z b i e g  o k o l i c z n o ś c i .  

N i e w ia d o m o  z r e s z t ą , j a k  d ł u g o  t e n  o -  

s t a t n i b ł ą k a ł s i ę  b e z  c e l u , z a n i m  g o  z a -  

i n t e r p c lo w a n o  n a  d w o r c u  l y o ń s k i m .

C o  s i ę  t y c z y  r a n y  n a  p r a w e j ł y d c e ,  

l u b ie n i c y c a ł e j k o m p a n i i , 3 - l e tn i e j  

o w c z a r c e  B e t t y  p o ł o ż y ć  s i e  o b o k  r a n 

n e g o , a b y  n i e  z a m a r z ł .
M i n ę ła n o c  i w ię k s z a c z ę ś ć  d n i a  

z a n i m  p r z e w o d n i k  z e  C h a m o n i x s k o 

r z y s ta ł z  u s p o k o j e n i a  s i ę  z a w ie r i r h y  

u d a ł s i ę  p o  c h o r e g o  n a r c i a r z a . N a  w i 

d o k  z b l iż a ją c e j  s i ę  e k s p e d y c j i r a t u u k o  

w e j z e r w a ł a  s i ę  B e t t y i p o b i e g ł a  d c  
s w o ic h m ło d y c h , k t ó r e p o z o s t a w i ł ; :  

p r z e z  c a ł ą  d o b ę  b e z  p o k a r m u .
T o w a r z y s t w o  O c h r o n y  Z w ie r z ą t w e  

F r a n c j i u z n a ł o  n i e z w y k ł y d o w ó d  p o 

ś w ię c e n ia  B e t t y , k t ó r a  z a n i e d b a ł a  s w e  

o b o w ią z k i m a c ie r z y ń s k ie , a b y  u r a t o 

w a ć  c z ł o w i e k a . W  n a g r o d ę  o t r z y m a 

ł a  B e t ty  s r e b r n y  m e d a l z a s łu g i n a  s p e 

c j a l n e j w s t ą ż c e . K o m p a n  j a w o l s k a ,  

k t ó r e j w ł a s n o ś c i ą  j e s t B e t ty , u t w o r z y 

ł a  k w a d r a t , w  ś r o d k u  k t ó r e g o  s t a ła  

w e s o ła  i z a d o w o lo n a  s u k a . P o r . B u -  

l a r d  o d c z y ta ł d e p e s z e  o d  w o js k o w e g o  

g u b e r n a to r a  L y o n u  i u d e k o r o w a ł b o  

h a t e r s k ą o w c z a r k ę w ś r ó d d ź w ię k u  

t r ą b  i b ę b n ó w . B e t t y  c z y n i ła  w r a ż e 

n i e  z w ie r z ę c ia , k t ó r e  r o z u m ie  c a ł a  d o 

n i o s ło ś ć  c h w i l i i o c e n ia w d z i ę c z n o ś ć  

l u d z k ą .

o b o k  m i e s z k a ń c ó w  d n a  m o r s k ie g o  t a 

k i e  r y b y , k t ó r e w  w i e l k ic h m a s a c h  

p r z y b y w a j ą d o z a c i s z n y c h z a t o k  w  

c z a s ie  i k r z e n i a . . . T r u j a c e g a z y , k t ó r e  

w z n o s z ą  s i ę  w  z a t o c e  W i e lo r y b i e j , p o 

z b a w ia j ą  j e ż y c i a . N a w e t d u ż e r y b y  

d r a p i e ż n e , k t ó r e z w y k l e t o w a r z y s z ą  

m a s o m  r y b , p a d a ją  r ó w n ie ż  o f i a r ą  g a 

z ó w  t r u j ą c y c h . P o  d w ó c h l u b  t r z e c h  

d n i a c h  o lb r z y m ie  m a s y  n i e ż y w y c h  r y b  

o p a d a j ą  n a  d n o . g d z i e  p r z y k r y w a j ą  j e  

s z y b k o  m a s y  s z l a m u  i p i a s k u  n a d b r z e 

ż n e g o . P o  p e w n y m  c z a s i e  z a o b s e r w o 

w a ć  m o ż n a  i n n e  d z i w n e  z j a w is k o : w  

c z a s ie  o d p ł y w u  m o r z a  c a ł e  w y b r z e ż e  

p o k r y te  j e s t  d r o b n e m i s t o ż k a m i ,  p o d o b -  

n e m i d o  m i n ia t u r o w y c h  w u l k a n ó w  S ą  

t o  p ę c h e r z y k i g a z o w e ,  k t ó r e  p r z y  p ę k 

n i ę c i u  t w o r z ą  o w e  m a łe  s t o ż k i z  z i e 

m i . M i lj o n y  n i e ż y w y c h  r y b w  m u le  

n a d b r z e ż n y m  u l e g a  r o z k ł a d o w i . P o d 

c z a s  t e g o  p r o c e s u  w y t w a r z a j ą  s i e  s k a -  

d n i k i s t a łe , p ł y n n e  i g a z o w e . T e  o -  

s t a tn i e . g ł ó w n i e  a m o n i a k , s i a r k o w o d ó r  

i i n n e  u l a tn i a ją  s ię , g d y  r e s z t a  p o z o s t a 

ł e  w  z i e m i . N i e r a z  w y tw a r z a ją  s i e  t a k  

o l b r z y m i e i l o ś c i g a z ó w , ż e  w y r z u c a ją  

| o n e  n a  p o w ie r z c h n i e  m o r z a  c a l e  w y 

s p y . N i e d a w n o  g a z y  w y r z u c i ły  n a w e t  

s p o r ą  w y s p ę  6 1 m tr . d ł u g a , k t ó r a  p o  

k i l k u  d n i a c h z n o w u z a n u r z y ł a  s i ę  w  

w o d ę . P r o c e s  z a ś  c h e m ic z n y , j a k i o d 

b y w a  s i e  p r z y  r o z k ł a d z ie  r y b  w  m u ’ e  

n a d b r z e ż n y m  z a to k i j e s t p o c z ą t k i e m  

p r o c e s u , k t ó r e g o  r e z u l t a te m  j e s t n a f t a .  

t o  w s k a z y w a ł a b y  o n a r a c z e j , ż e  A n 

t h e lm e  M a n g i n  n i e  m o ż e  b y ć  A u g u s t e m  

M o n j o in . T e n  o s t a tn i r a n n y  z o s t a ł w  

u d o , j a k  t o  w y k a z u j e  k a r t o te k a  s z p i t a 

l a  n i e m i e c k ie g o , k t ó r a  w s p o m in a  o  t e in  

w  n a s tę p u ją c y c h s ł o w a c h : „ A u g u s t  

M o n j o in ,  z ł a m a n i e  p r a w e g o  u d a “ .

E k s p e r ty z a g r a f o lo g i c z n a ? J e ż e l i  

j e d e n  r z e c z o z n a w c a w y p o w ie d z i a ł s i ę  

z a  i d e n ty c z n o ś c ią  p i s m a  o b y d w u  l u d z i ,  

t o  d r u g i o ś w ia d c z y ł s i e  p r z e c i w , a  c o  

d o  p o m i a r ó w  f i z j o lo g i c z n y c h , t o n i e  

m o g ą  o n e  b y ć  m i a r o d a j n e  n a  z a s a d z ie  

f o t o g r a f i i .
P o d r ó ż  d o  r z e k o m e j w s i r o d z in n e j  

r ó w n i e ż n i c z e g o n i e d o w o d z i . Ż e  

d z w o n n i c a  z o s t a ła  n a p r a w i o n a , t o  k a ż 

d y  m o ż e  s t w i e r d z ić , k t o  p r z y j e ż d ż a  d o  

t e j w s i p o  r a z  p i e r w s z y . C h a r a k t e r y -  

s t y c z n e m  n a t o m ia s t j e s t , ż e w  d o m u  

A u g u s t a  M o n j o in  p r z y b y s z n i e  r o z p o 

z n a ł n i k o g o , n i e  w z r u s z y ł s i ę  n a  w i d o k  

o j c a . C o  w ię c e j , b r a t j e g o  n i e  p o z n a ł  

g o .
K i e d y  n a t o m i a s t p a n i L e m a y  o d 

w i e d z i ła  p o  r a z  p i e r w s z y  z a g a d k o w e g o  

p e n s jo n a r i u s z a  z a k ł a d u  w  R o d e z , t e n  o -  

s t a tn i o b j a w i ł s i ln e w z r u s z e n i e . N i e  

t r w a ł o  t o  d ł u g o , a l e  p r z y p o ż e g n a n i u  

u ś c i s k a ł j ą , p o c a ło w a ł  i r z e k ł : „ P o z n a -  

j ę  c i e b ie 4 4 .
Z a  p a n i ą  L e m a y  z d a j e  s i ę  r ó w n i e ż  

p r z e m a w ia ć  f a k t , ż e j e j m ą ż , M a r c e l  

L e m a y , s t u d i o w a ł j ę z y k i i z n a l t r o c h e  

a n g i e ls k i . B y ł o n  u r z ę d n i k i e m  w i e lk i e j  

f a b r y k i w ó d  m i n e r a l n y c h i o t ó ż  d y 

r e k t o r t e j f a b r y k i o ś w ia d c z y ł , ż e  r o z -  

p o z n a je  s w e g o  p r a c o w n i k a w  „ c z ło 

w i e k u b e z n a z w i s k a 4 4 , k t ó r e g o m u  

p r z e d s ta w io n o .

Via tka staruszka

( ) i l e  p a n i L e m a y  p r z e k o n a n a j e s t ,  

ż e o d n a l a z ł a m ę ż a w  o s o b i e  A n t h e l -  

m e ‘ a M a n g i n 4 a , t o  z n ó w  z m a łe j w i o 
s k i w  p o łu d n io w o - z a c h o d n i e j F r a n c j i  

z g ł o s i ł a  s i e  s t a r u s z k a ,  n a z w is k i e m  M a -  

z a t , k t ó r a  n i e m n i e j g ł ę b o k o  p r z e ś w i a d 

c z o n a  j e s t , ż e  t o  j e j s y n  P i o t r .
M i ło ś ć  m a tc z y n a  s k ł o n i ła  j ą  d o  o -  

o u s z c z e n i a w s i r o d z in n e j i o s i e d le n i a  

d ę  w  R o d e z , a b y  b y ć  n a j n a j b i iż e j t e g o ,  

k t ó r e g o  n a z y w a s w o im  s y n e m . O d  

d z i e s ię c i u  l a t o p i e k u j e s i ę n i m , z n o s i  

m u  s ł o d y c z e , w y d a j ą c  n a  n i e  s w o je  o -  

s z c z ę d n o ś c i , d r ż y  n a  m y ś l ,  ż e  m o ż e  b y ć  

w y d a n y  k o m u  i n n e m u , a  n i e  J e ) .
N a  k o r z y ś ć  m a tk i s t a r u s z k i p r z e m a 

w i a  o r z e c z e n i e w y b i tn e g o g r a f o l o g a  

f r a n c u s k i e g o p r o f . L e c a r d , k t ó r y  o -  

ś w ia d c z a , ż e  n i e m a  n a  ś w ie c i e  d w ó c h  

i d e n t y c z n i e  t a k i c h s a m y c h r o d z a j ó w  

p i s m  i ż e  p i s m o  P i o t r a  M a z a t  p o k r y w a  

s i ę  z  p i s m e m  A n t h e l m e ’a  M a n g i n . S k ą d 

i n ą d  P i o t r M a z a t m i a ł m a łą  b l iz n ę  w  

p r z e g u b i u  l e w e j r ę k i i t e  s a m a  b l i z n ę  

p o s i a d a  M a n g in .

T r z y  j e s z c z e  r o d z i n y , M a z e n  z  R o 

d e z , M a n g i n  z  S a i n t B r i e u c  i M a n g in  z  

N a n te s r o z p o z n a j ą  A n th e l m e 'a  M a n g in  

i d o m a g a ją  s i ę  g o , p r z e d s t a w i a ją c  f o t o 

g r a f i e . k t ó r y c h  p o d o b i e ń s t w o  j e s t u d e 

r z a ją c e  w  s t o s u n k u  d o  p e n s j o n a r iu s z a  

z  R o d e z . C ó ż  m ia ł u c z y n i ć  s ą d  w  t y c ł i  

w a r u n k a c h ? Z m u s z o n y  b y ł z a r z ą d z ić  

p o n o w n e  b a d a n i a  i k o n f r o n t a c je , z a n i m  

b ę d z i e  m o ż n a  p o s t a n o w ić c o ś o  l o s i e  

n i e s z c z ę ś l i w e g o „ c z ł o w i e k a b e z  n a 

z w i s k a 4 4 .

Skok wdał 8.13 m.
T e n  r e k o r d o w y  w y n ik  o s i ą g n ą ł s t u d e n t r a o  

r z y ń s k i w  A m e r y c e J e s s e O w e n s , p o p r a w ia ją c  

d o t y c h c z a s o w y  r e k o r d  ś w i a t o w y  o  1 5 c m .

Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos Wąbrzeski
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P . W ła d y s ła w  P ra b u c k i

z a lo /.v c ie l i I . p re z e s K . I ł-

U ro c z y s to ść 2 5 -le c ia sw e g o is tn ie n ia i p o -  

I św ię c en ia sz ta n d a ru o b c h o d z i w d n iu 1 4 lip c a  

K ó łk o R o ln ic ze w G o lu b iu .

Z te j o k a z ji n ie o d rz e c zy b ę d z ie c h o ć w  

k ró tk ic h z a ry sa ch p o d a ć d z ia ła ln o ść K o łk a -Ju -  

b ila ta . k tó re z a c z a só w z a b o rc zy c h o d e g ra ło  

w c a łe j o k o lic y w ie lk ą i z a szc z y tn ą ro lę w  

k rz e w ie n iu p o lsk o śc i i o św ia ty ro ln ic z e j.

K ó łk o R o ln ic z e z a ło ż o n e z o s ta ło w d n iu  

6 . 3 . 1 9 1 0 ro k u d z ię k i s ta ra n io m w ła śc ic ie la  

m a ją tk u N o w a w ie ś p . W ła d y s ła w a P r a b u c k ie -

■ g o k tó ry te ż o b ra n y z o s ta ł ja k o p re z es . W  k o n  

|*  s ty tu c y jn e m z e b ran iu w z ię ło u d z ia ł b a rd zo  

I . w ie lu ro ln ik ó w , o c z e m  św iad c z y fa k t, ż e n a  

T  c z ło n k ó w  z a p isa ło s ię 5 0 o só b . W z ią ł te ż u -  

| d z ia ł w  te rn  z e b ra n iu p . C z a rliń sk i z Z a k rz e w k a  

łfo b ec n y p re z es Z a rz ą d u G łó w n e g o P T R . P ie r-  

I  w szy z a rz ą d n o w o u tw o rz o n e g o K ó łk a R o ln ic z e -  

1  g o tw o rz y li: p re ze s W ła d y sła w  P ra b u c k i iz N o -  

1  w e jw s i; w ic e p re z es —  H illa r z H a m e ru ; se k re -  

B la rz e n i d iś n ie ż y jąc y śp . T a d e u sz L o g a z G o -  

f tlu b ia ; a sk a rb n ik ie m  ró w n ie ż d z iś n ie ż y ją c y śp . 

I  W a le n ty K lim e k z e S k ę p sk a .

I K ó łk o m ia ło ja k o z a d a n ie w z a je m n e p o u -  

lic z a n ie s ię i w za je m n e p o m a g a n ie w sp ra w a c h  

|ro ln ic zo - g o sp o d a rc z y c h . U k ry ty je g o w ła śc i-  

I  c iw y c e l je d n a k ż e b y ł in n y , iz a c n ie jsz y i d o n io -  

’ ś le jsz y . C h o d z iło p rz ew a żn ie o to , b y w sm u t-  

I n y m o k re s ie p a n o w an ia p ru sa k ó w , tę p ien ia  

, p o lsk o śc i i g e rm an iz o w a n ia u c ie m ięż o n e g o lu 

d u p o lsk ie g o , w ie rz ą ce g o , ż e ..J e szc z e P o lsk a  

n ie z g in ę ła " , s tw o rz y ć i n a s tę p n ie ro zsz e rz y ć  

o g n isk o , p rz y k tó re m  s ię o g rza ć m o g ło se r-  

fć e P o la k a i sk u p ić je g o d u sz a w n a d z ie i n a  

j le p s z e Ju tro . T o te ż d o te g o K ó łk a p rz y s tą 

p iło w ie lu P o la k ó w -n ie ro ln ik ó w , m . in . śp . Jó -  

tz e f F a u stm a n n z G o lu b ia , B o le s ła w K n a s t z  

(P e lp lin a i k s . B o lt z e S re b rn ik ja k ró w n ie ż i 

in n i g o rliw i P o la cy i d z ie ln i d z ia ła c z e n a n iw ie  

sp o łe c z n e j. K a ż d y w  sw e j m ie rz e p rzy c z y n ia ł  

s ię d o p o d trz y m ia n ia i p o d n ie sie n ia d u c h a p o l

sk ie g o .

P re z e su rę p ro w a d z ili k o le jn o p p . M a c ie j 

S trzy ż e w ic z —  S o k o lig ó ra , F ran c isz e k W rze 

s iń sk i —  L ip n ica , W a c ła w H u le w ic z i P a w e ł  

B e k e r —  P o d z a m e k G o lu b sk i, w m ię d z y c z a s ie  

je sz c z e k ilk a k ro tn ie p . W ła d y s ław P ra b u c k i. 

Ju ż  5 -ty  ro k  je s t te ra z p re z e se m  K ó łk a p . Jó z e f  

B a lc e ro w ic z z L ise w a , c z ło n e k o d z a ło ż e n ia , 

n ie z m o rd o w a n ie p ra c u ją c y d la d o b ra K ó łk a i 

sp o łe cz e ń s tw a .

P o m im o ró ż n y c h s tz y k a n z e s tro n y z a b ó r-  

c ó w  K ó łk o R o ln ic z e n ie u p a d a ło n a d u c h u le c z  

je sz c ze w ię k sz ą , w z m o ż o n ą d z ia ła ln o śc ią o d 

p o w ia d a ło n a sz y k a n y . D o p ie ro w y b u c h w o jn y  

św ia to w ej sp o w o d o w a ł, ż e d z ia ła ln o ść K ó łk a  

n ie m ali z a m arła .

W  ro k u 1 9 1 9 p rz y s tą p io n o  d o d a lsz e j p rz e r

w a n ej w o jn ą p ra c y . Ja k n a p o c z ą tk u is tn ien ia  

K ó łk a ta k  i w  ty m  c z as ie ro z p o c z ą ł p . P rab u c 

k i e n e rg ic z n ą p ra cę , c h o c ia ż n ie b y ł w ó w c z as  

p re z ese m , d ą ż ą c d o te g o , a b y ja k n a jsz e rz e j  

i n a jle p ie j K ó łk o ro z w in ą ć . N a d m ie n ić trz e b a , 

ż e p . P ra b u c k i z n a n y ja k o g o rą c y p a tr jo la  

p rz e d a rł s ię p rz e z k o rd o n ,,G re n z sc h u tz u “  

^ s tę p u ją c d o a rm ji p o lsk ie j, u z y sk u ją c s to p ie ń  

o fic e ra .

K ó łk o R o ln ic z e w G o lu b iu p o z a k rz e w ie 

n ie m  o św ia ty ro ln ic z e j b ra ło c z y n n y u d z ia ł w  

p ra c a ch n a d o d b u d o w ę R z e c zy p o sp o lite j.

U ro c z y s to ść is tn ien ia 2 5 -1  e c ia K ó łk a R o l

n ic z eg o p rz y p a d a ła w d z ie ń 6 m a rc a b r. . Z e  

w z g lęd u je d n a k n a W ie lk i P o s t u ro c z y s to ść tę  

o d ło ż o n o n a d z ie ń 1 4 lip c a . w k tó ry m  to d n iu  

o d b ęd z ie s ię ta k ż e p o św ię c e n ie sz ta n d aru .

M u sim y ró w n ie ż p o d n ie ść n ie z m o rd o w a n ą  

p ra cę n a d ro z w o je m  K ó łk a R o ln ic z e g o o b e c n e 

g o p re z e sa p . B a lc e r o w ic z a J ó z e fa  z L ise w a , 

k tó re m u K ó łk o R o ln ic z e w d u ż e j m ie rz e z a w 

d z ię c za z a k u p ie n ie sz tan d a ru .

K o ń c z ą c k ró tk i p rz e g lą d ć w ierć w ie k o w e j  

d z ia ła ln o śc i K ó łk a R o ln ic z eg o w  G o lu b iu , sk ła 

d a m y te m u ż K ó łk o w i sz c z e re ż y c z e n ia p o m y ś l

n e g o ro z w o ju i o w o c n e j p ra c y d la d o b ra ro l

n ic tw a i sp o łe cz e ń s tw a a te m sa m em d la P a ń 

s t w a .

W Y D A W N IC T W O  I R E D A K C JA  

„ G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O "

I  

I

K Ó Ł K U  R O L N I C Z E M U  W  G O Ł U B I U  

W  D Z I E Ń  J U B I L E U S Z O W Y  1 4 L I P C A  1 9 3 5  R .  

W I Ą Z A N K Ę Ż Y C Z E Ń N I O S  Ę ...  

D o  g r o n a  p r z y n o s z ą c y c h  W a m  

Ż y c z e n ia  p o m y ś ln o ś c i .

P r z y łą c z y ć  p r a g n ę s ię i j a  

Z e s e r c a  g łę b o k o ś c i -t - 

P o d z ię k o w a n ie s z c z e r e d z iś  

Z a p r a c ę d la  p o ls k o ś c i —  

W  m e j d u s z y , B r a c ia , d la  W a s m a m  

W  d n iu  ś w ię ta  i r a d o ś c i .

I t y m , c o  p o s z l i p o z a  ś w ia t .

I c h  b ło g o s ła w ię  c ie n io m  

p o lo m  k o ło  W a s z y c h  c h a t —  

p r z y s z ły m  p o k o le n io m .

N ie c h  p r a c a  W a s z a  o w o c d a .  

B y  z a t r z e ć s t a r e b l iz n y .

I a ż d o  k o ń c a  w ie r n ie t r w a  

D la  B o g a  i O j c z y z n y !  

w r z e  t a  p r a c a  W a s z y c h  r ą k !  

k w itn ą  W a s z e ła n y !  

ż y j e r o ln ik  w  p o ś r ó d  łą k ,

N ie c h  

N ie c h  

N ie c h  

O k r y ty c h o ć  w  ła c h m a n y !

B y B ó g  W s z e c h d o b r y  z e s ła ć c h c ia l  

W a m  z a w s z e ła s k  s w y c h  r o s ę  —  

T ę  o t o  s k r o m n ą  —  s z c z e r ą  W a m  

W ią z a n k ę k w ia t ó w  n io s ę .

C Z E S Ł A W A K R A S N O R O D A

P . B a lce ro w ic z Jó z e f

sali

p o -św . p o c ze m  

n a b o ż e ń s tw ie w b i-  

i d e filad a p rze d

C e n tra ln e g o u ro -

W  C Z A S IE  P O W O D Z I Z G IN Ę Ł O  W  
C H IN A C H  5 0 0 0 L U D Z I.

Szanghaj. W e d łu g p rz y b liżo n y c h  

o b lic ze ń w  p o w o d z i, w y w o ła n e j n a 
g le n i p o d n ie s ie n iem  s ię p o z io m u w o d y

P R O G R A M  U R O C Z Y S T O Ś C I :

G o d z . 9 .4 5 p o w ita n ie g o śc i i T o w a rzy s tw  w

H o te lu C e n tra ln e g o ;

G o d z . 1 0 ,1 5 W y m a rsz d o k o śc io ła ;

G o d z . 1 0 ,3 0 U ro c zy s ta M sz a

św ięc e n ie sz ta n d a ru . P o  

ja n ie g w o ź d z i n a ry n k u  

w ła d z a m i i g o ść m i;

G o d z . 1 2 ,3 0 W  sa li H o te lu

c z y s te ju b ile u sz o w e z e b ra n ie K ó łk a R o ln i

c z eg o i p rz e m ó w ie n ie g o śc i;

G o d z . 1 4 .0 0 W sp ó ln y o b ia d w H o te lu C e n tra l

n y m  —  c e n a 1 z ł.;

G o d z . 1 7 0 0 Z a b aw a le tn ia n a p o la n c e w S trze l

n ic y w G o lu b iu . —  N a z a b a w ę ta n e c z n ą  

w stę p ty lk o z a z a p ro sz e n ia m i.

C z y s ty z y sk p rz e z n a cz a s ię n a z a k u p  

p rz e d m io tó w  litu rg ic z n y c h d o k o śc io ła p a ra fia l

n e g o w G o lu b iu , z k tó ry c h z o s ta ł u b ie g łe g o  

ro k u o b ra b o w a n y i n a M u z e u m  Z iem i P o m o r 

sk ie j im . M a rsz a łk a J . P iłsu d sk ieg o .

Z e w z g lę d u n a u ro c zy s to ść o b c h o d u i sz la -  

' c h ę tn y c e l z b io ru sp o d z ie w a ć s ię n a le ż y , ż e  

sz e rsz e w a rs tw y n a sz e g o sp o łe c z e ń s tw a g re m -  

ja ln ie w e z m ą .u d z ia ł w ty c h u ro c z y s to śc ia ch ,  

p rz y c z e m  z a z n a c z y ć w y p a d a , ż e w o b e c w y sia 

n e j d e le g a c ji p rz y rze k ł sw ą o b e c n o ść p a n S ta 

ro s ta K a lk s te in .

O fia ry n a g w ó źd ź p a m ią tk o w y p rz e k az a ć  

m o ż n a n a rę c e p re z e sa , p . Jó z e fa B a lc e ro w ic za  

w  L ise w ie , p . G o lu b .

T se z g in ę ło 5 .0 0 0 o só b . W  i 
a n g - H o u to n ę ło  5 .0 0 0 o só b .

je s t  

1 )0 -  
je s t

n a p rz es trz en i 1 0 0 k m . k w a d r, 
k ła d n a lic zb a o fia r p o w o d z i n ie „ 
d o ty c h cz a s z n a n a . S e tk i ty s ię c y lu d z i  
p o z o sta jc  b e z d a c h u n a d  g ło w ą . W ię k 
sz a c z ęść m . T a  u c z o n y s to i p o d w o d ą .

Ik o w it ie w  ie le n a d -  
\\ sa m e m m ie śc ie

UCZ SIE PŁYWAĆ I WIOSŁOWAĆ H ' 
OBOZACH L I G I MORSKIEJ 

I KOLONJALNEJ NA HELU.

WĄTROBA JEST FI LIREM DLA KRWI
W w ą tro b ie w y tw a rz a  s ię ż ó łć i sp ły w a d o k isz e k . G d y w sk u te k z a s to ju  
ż ó łc i tw o rz ą s ię w  n ie j o sa d x i z b ija ją s ię w tw a rd e g ru d k i (p ia st  k ż o l-  
c io w y ), g d y u a g ru d k a c h o s ia d a ją so le w c h o d zą c e  n o rm a ln ie  w  sk ła d  
ż ó łc i, a n a n ic h  o tłk ład a ją s ię w c iąż n o w e o sa d y , —  g ru d k i s ta le p o w ię k 

sz a ją s ię , a w  re zu ltac ie  p o w sta ją  k a m  e n ie ż ó łc io w e .

KURACJA ZIOŁAMI „C H O LEK I N AZA"
p o le g a n a p o b u d z e n iu w ą tro b y d o n o rm a ln e j c z y n n o śc i i re g u lu je p rz e 

m ia n ę m a te rji.

B R O S Z U R Y B E Z P Ł A T N E W Y S Y Ł A L A B O R . F IZ JO L O G . C H E M .

C H O L E K I N A Z A  H . N 1 E M O J E W S K 1 E G O

W a rsza w a , N o w y Ś w ia t 5 o ra z a p te k i i sk ła d y  a p te c z n e .

LATO \ Al) .MORZEM II OHO- ROZUM I SZCZĘŚCIE.
ZACII LICI MORSKIE/ I KO- 
LOXJALXEJ.

„ C U D O W N I ? - L E K I C Y G A N K I

G D Y N IA . D o p o s te ru n k u P o li  

P a ń s tw o w e j w  O k sy w iu z g ło siła  

n ia c y g a n k a (z n ie d a le k ie g o o b o z u  
c y g a ń sk ieg o ) i p o < ł p o z o re m  le c z e n ia  
w y łu d z iła o d n ie j 5 7 0 z l g o ló w  k i, u -  

b ra n ie  i 2 o b rą cz k i ś lu b n e  —  łą c zn e j  

g a n c e s to p n io w o 2 0 z .l, n a s tęp n ie 1 5 G  
i d w a ra zy  p o 1 0 0 z l, z te rn , z e  c y g a n 
k a  w  je j o b e c n o śc  i p ie n ią d z e w k ła d a 
ła d o  sz a fy  a k lu c z z a b ie ra ła  z e so ib ą .

W d n iu 1 lip ca c y g a n k a p o n o w n ie  
p rz y sz ła d o p o sz k o d o w a n e j i z a żą d a 
ła  je sz cz e  1 0 0  z l, o św iad c z a ją c , ż e  m u -  

ro b a n ie je s t je sz cz e z u p e łn ie w y le 
c z o n a .. W o jd y łlo , n ie m a jąc ju ż w ię 
c e j g o tó w k i, d a la c y g a n c e u b ra n ie  
sm o k in g o w e i 2 o b rą cz k i ś lu b n e , k tó 
re to p rz ed m io ty c y g a n k a z a b ra ła , 
m ó w iąc , ż e p rz y jd z ie w  d n iu n a s tęp 

n e j, k tó ra  ju ż  w ó w c z as b ę d z ie z d ro 
w a . G d y c y g an k a n ie p o k a z y w a ła  
s ię p rz e z k ilk a n a s tęp n y c h d n i, p o 
sz k o d o w a n a , p o d e jrze w a ją c , ż e  z o s ta 
ła lo ’sz u k an a , z g ło s iła o te m p o lic ji.  
Z a rz ą d z o n y p o śc ig z a c y g a n a m i n ie  
d a l w y n ik u , p o n ie w aż w m ięd z y c za 

s ie  w y je ch a li z G d y n i.

T A B L I C A  P A M I Ą T K O W A  K U  C Z C I
M A R S Z A Ł K A  P I Ł S U D S K I E G O

Z in ic ja ty w y k o lo n ji p o lsk ie j w W ie d n iu  

p o w sta ł p ro je k t w m u ro w a n ia w  m o śc ie p o lsk im  

n a  

c e j

K a h le n b erg u p ła sk o rz e ź b y , p rz e d sta w ia ją -  

g ło w ę M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o .

W Y B U C H  W U L K A N U

B A T A W IA . S ły n n y w u lk a n K ra k a tau n a  

w y sp ie Ja w ie w z n o w ił c z y n n o ść . W u lk a n , k tó 

re g o w y b u c h y p o w o d u ją n a js tra sz liw sze k a ta 

s tro fy św ia ta p o ło ż o n y je s t n a m a łe j w y sep c e  

w śró d m o rz a o b o k Ja w y . W u lk a n w y rz u c a o -  

b e c n ie la w ę i k a m ie n ie d o w y so k o śc i ty s ią c a  

m e tró w . M a le ń k a tu ż o b o k w u lk a n u p o ło ż o n a  

w y sp a A n a k ra k a ta u c a łk o w ic ie z n ik ła p o d p o 

w ie rz c h n ią m o rz a .

W I E L K A  P O W Ó D Ź .

H A N K O U . W  d o lin ie rz e k i Ja n g tso . 

u c ie rp ia ła w sk u te k p o w o d z i 5 0 .0 0 0

k tó -  

o só b  

W u -
ra

z n a jd u je  s ię b e z d a c h u  n a d  g ło w ą . M ia s ta  

C z a n g i H a n y a n g  są c z ęśc io w o z a lan e .

Z A K A Z W Y W O Z U B R O N I  
Z A N G L J1 D O  A B IS Y N J1 .

Londyn. R z ą d b ry ty jsk i 1 
z a k a z w y w o z u b ro n i d o A b isy n ji.

Z a k a z w y w o z u b ro n i d o A b isy n ji  
m a c h a ra k te r p ro w iz o ry c z n y . W te j

p ra w n ą te j sp ra w y .

W

Tokio. W  m ie śc ie S z iz u k a p o d cz a s  

trzę s ie n ia z ie m i z g in ę ły 2 4 o so b y , a  
5 8 o d n io s ło ra n y . 5 0 d o m ó w  z a w aliło  

s ię .

S T R A S Z N E  S K U T K I P R Z E R W A N I A  
T A M Y .

N A N K IN . R z e k a Ż ó łta p rz e rw a ła ta m ę w  

p ó łn o c n e j c z ęśc i p ro w in c ji H o n an . W ie le m ia s t  

i w si s to i p o d w o d ą . W  je d n e m  z m ia s tę c z e k  

z a to n ę ło 2 /3 lu d n o śc i.

T y s iąc e u c h o d ź c ó w  z z a to p io a je j w si sz u k a  

u c iec z k i n a d rz ew a ch i d a c h ac h . O g ro m n e p o 

ła c ie k rą iju w y g lą d a ją ja k w ie lk ie .je z io ro .

O  w a rto śc i c z ło w iek a o p in ja są d z i

s ię k o m u ś u d a je , m ó w  ią o n im , ż e je s t 
m ą d ry i d o b ry , o p e ch o w c u z a ś m ó w i

śc iac h ż y c ia z n im  s ię sp o ty k am y .
P e w ie n je g o m o ść , k tó ry n ie d a v  

s tra c ił n a w ie lk ie m p rz e d s ięw  z ię <  

w e stc h n ą ł m e lan c h o lijn ie :
—  G d y b y m  b y l ta k i m ą d ry  

c h w ili ro z p o c z y n a n ia in te re su

d ra , g d y n u s ię n il  
b y m n a jb o g a tsz y m

w o d z e n iu s ta n o w i n ie ty lk o sa m a m ą -

k tó re j b ra k c z y n i ż y c ic n a -

y je d n ak p o tra fi  
z ę sto n a w e l n ie u in ie

w a c
g ra jąc

ap rz e d n a m i m n ó s tw o  

g d y s ię n a m  u d a w y g  
m v p o d z iw  n a w e t w e

g d y ż 1 6 b in . ro z p o c z y n a s iu

KHOIMfK /A

P O R Z Ą D E K

W  n ie d z ie lę n a s tę p n ą p rz y p a d a  

O d p u s t M a tk i B o sk ie j S z k a p le rz n e j.

n a s

k a z a  n ie

N A B O Ż E N S T W

c3

O  
.2 *  * C Ł <D Św. katolio- Słońce

Q 2
N

Q
w sc h ó d z ac h ó d

1 2 lip ie c p . Ja n a 3 ,2 8 1 9 ,5 4

1 3 « • s . M a łg o rz a ty 3 ,2 9 1 9 ,5 4

1 4 * N . B o n a w e n t. 3 ,3 0 1 9 ,5 3

rz ą d k u :
o g o d z . 6 ,3 0 M sz a św . 

(k s . B ig u s);

o g o d z .

o g o d z . 

re m b a ), 

su m a i 

re n ib a ) .
K a z a n ie p o su m ie o s ta tn ie j, p o te m p ro 

c e s ja p o p ro c es ji w k ła d a n ie sz k a p le rz y .

8 ,3 0 M sz a św . śp ie w a  n u

9 ,3 0 M sz a św . i k a z a n ie (k s . Z a -  

k a z a n ie ja k z w y k le (k s .

n ie szp o ra c h z e b ra n ie  

w e g o z re fe ra tem  ik s .

1 R z y m  i k o śc io ły je g o .

te m a t

W  so b o tę p rz e d

Z a re m b y n a

w y d a l O d p u s te m  s łu c h a ją k s ię ża z a m ie jsc o w i sp o -

w ie d z i o d g o d z . 3 ,3 0 p o c z ą w szy .

S Z C Z Ę Ś Ć  W A M  B O Ż E  Ż N I W I A R Z E !

N a d s z e d ł c z a s . . . u p r a w io n e w  p o c ie c z o ła  

z ło t e z ia r n o z b o ż a u w ie ń c z y ło z n ó j r o ln ik a i 

d a ło  c ię ż k i k ło s .

R o ln ik , n a k r e ś l iw s z y  z n a k  K r z y ż a , p r o s z ą c  

B o g a  o o b f i t y  p lo n , p o r a ź p ie r w s z y  w  t y m  r o 

k u u d e r z y ł k o s ą  w  g ę s t e d o j r z a łe  z b o ż e .

Ż N I W A .. . !
S z c z ę ś ć W a m  B o ż e —  Ż n iw ia r z e .. . P r z e z  

W a s z  t r u d  i p r a c ę  id z ie  n a d z ie j a  w  l e p s z e  j u t r o .

Ż y c z y m y W a m  n ie t y lk o p lo n ó w  a le t a k ż e  

o s ią g n ię c ia  w y ż s z y c h  c e n  z a  z b o ż e . T e g o  n ie 

t y lk o  m y , a le  w s z y s c y  W a m  ż y c z ą  z c a łe g o  s e r  

c a .

O B N I Ż K A  C E N  C H L E B A .

iN a o s ta tn ie m  z e b ra n iu C e c h u P ie k a rsk ie g o  

p o s ta n o w io n o o b n iż y ć c e n ę c h le b a z 2 8 n a 2 5  

g ro sz y z a k ilo .<1
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W IELK A PO PLLA R N A W Y CIECZK A N A D  

M O R ZE D O (.D Y N I

Tow . śpiew u ..Lutnia” w W  iibr/eźnie  

organizuje w raz z inneini m iejscow erni to  

w ’iirzystw anii w dniu 4. 8. br. w ielka popu 

larną w ycieczkę do G dy  ni.

W ycieczka m a na celu:

1) Zw iedzenie G dy ni i urządzeń porto 

w ych:

2) Zw iedzenie W ystaw y Przem ysłow o- 

I la  nd  Iow  ej;

3) W yjazd na H el;

4) U dział w św ięcie Pieśni.

O ile liczba zgłaszających się osób  

przekroczy liczbę 200, w ycieczka odbędzie  

się koleją specjalny  m pociągiem osobow  ym .

K oszta przejazdu w obie strony w y  no 

szą około 6— ? złotych.

Zgłoszenia najpóźniej do .dnia 22 lipca  

br. kierow ać należy do prezesa 'Iow . śpie 

w u „Lutnia” Józefa K urzy  ńskiego ul. 

W olności 24 w zgl. gm ach Starostw a Pow .

C elem zbadania m ożliw ości zaw iązania takiego  

K oła, Zarząd O bw odow y Pow iatow ego LO PP. 

prosi:
1) o zgłoszenie się osób starszych, które in 

teresują się szybow nictw em i podjęliby  

się pracy organizacyjnej tego K oła,

2) zgłoszenie się m łodszych ludzi, którzy  

chcieliby nauczyć się latania na szybow 

cach.

Zgłoszenia przyjm uje oraz infonnacyj udzie

la Sekretarjat O bw odu Pow iatow ego LO PP. 

(S tarostw o pokój 4).

K IN O „SŁO Ń C E”

D ziś po raz ostatni film dźw iękow y  

ŹLE K O C H Y N A . W sobotę 9 i niedzielę 10  

bin. o godz. 5, 7 i 9 w strząsający film  

dźw iękow y, sensaeyjno - .krym inalny pt.: 

PO ŻĄ D A N A . W /ruszająca tragedja k >- 

biety, która w ierność dla ukochanego m ęża  

przypłaciła życiem .

ZA B A W A LETN I \
W niedziel.?, dnia 14 hm . urządzą tu tejszy chór 

m ieszane ..M oniuszko" sw ą doroczną letnią zabaw ę w  

lesie M łyn - K rupka. O godz. t"-tej oczekiwać będą  

na rynku w oz\ drabini.i-de i pow ózki na gości; skąd  

w yruszą do lasu. Po przybyciu na m iejsce, chór od 

śpiew a kilka pieśni, poczem odbędą sę różne zaw ody  

i niespodzianki. 7. uw agi na popularni-<• chóru m ają 

cego na oku szerzenie pieśni polskiej, pożądane jest 

jaknajliczniejsze w zięcie udziału przez szerokie m asy  

oby w atelstw a.

ZEBR A N IE ZW IĄ ZK U IN W A LID Ó W  
W O JEN N Y CH .

\\ niedzielę. dnia 14 bin. o godz. l'-tej odbędzie  

się w sali p. Juśkow iaka plenarne zebranie Zw iązku  

Inw alidów W ojennych It. 1*. — K oło K ow alew o. Z po 

w odu w ażnych -praw przybycie w szystkich członków  

jest konieczne. Zarząd.

HBaaKKnxaBranaHBra

— I W A G A PIŁK A RZE PO G O .M ! W piątek odbę

dzie się trening w piłkę nożną o godz. 18-tej na boisku  

PW . i W F. Przybycie w szystkich gra.zy na trening  

konieczne.

W niedzielę o godz. 1 i-tej przed poi. odbędzie się  

pogadanka w lokalu p. N apierały (H otel D wór W ą

brzeski). Zarząd.

B A C ZN O ŚĆ H A R (ERZE PO ZASZK OLN I 42 ej 

drużyny pom orskiej. W piątek, dnia 12 bm . o godz. 

8-uiej w ieczorem odbędzie się zbiórka w izbie druży 

ny. Przybycie w szystkich druhów konieczne. C zuw aj!

— B A C ZN O ŚĆ K IR K O W E B RA CTW O STR ZELEC 

K IE W Ą B RZEŹN O . W sobotę, dnia 13 lipca br. o godz  

7 30 w ieczorem odbędzie się w Strzelnicy K urk. B rac 

tw a Strzeleckiego N adzw yczajne Zebranie. Porządek  

obrad: 1) Zagajenie. 2) Strzelanie okręgow e. 3) Spra

w ozdane z strzelania królew skiego. 4) W olne w nioski 

i zam knięcie. — O liczny udział Szan. B raci prosi

Zarząd.

— ZW IĄZEK W ETERA N Ó W PO W STA Ń N AR O D O 

W Y C H R ZEC ZY PO SPO LITEJ PO LSK IEJ 1<»14-1»1<>  -

K OLO W Ą B RZEŹN O . W niedzielę, dnia 14 lipca  

1935 r. o godz. 12-tej w lokalu p. N apierały odbędzie  

się m iesięczne zebranie K ola. 7. pow odu bardzo w aż 

nych spraw jak i w spólnej fotografji potrzebnej do  

rocznika W eterana przybycie w szystkich druhów  

m iejscow ych jak i zam iejscow ych obow iązkow e.

Zarząd.

pokój nr. 10.

Za Zarząd Tow . śpiew u „Lutnia”  

(— ) K urzyński, prezes

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZEB R A N IE  
K Ó ŁK A R O LN ICZEG O .

W A l.'iC Z 'l K . N adzw yczajne W alut' Ze-

SO B O TA , D N IA 15 LIPC A
6.30 A udycja poranna. 12,05 D ziennik południow y.  

12,15 M uzyka. 13,00 C hw ilka dla kobiet. 13,05 Zespól 

salonow y. 15,25 N asz handel m orski. 15,3(1 W esoła au-

—  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A Ń C Y  I W O J A C Y  -  P L A 

C Ó W K A  W Ą B R Z E Ź N O . D nia 14 bm . o godz. 15-tej  

odbędzie się m iesięczne zebranie w hotelu pod B ia

łym O rłem . O becność w szystkich członków obow iąz-

C Z Y  P R Z Y S Ł O W I E  S I Ę  S P R A W D Z I ?

W dn  iu 10 bm . m ieliśm y w zględnie ładną | 

pogodę. Poniew aż było to w dzień 7 B raci 

m ęczenników , należy się spodziew ać, że przeiz  

7 tygodni będzie ładna pogoda, bo przysłow ie! 

m ów i:

„Jaka pogoda jest w Siedm iu B raci Śpiących  

Taka będzie przez 7 tygodni następujących".

Zobaczym y, czy przysłow ie spraw d  ?i się!

W Ą B R Z E Ź N I A N I E  P O Z B A W I E N I . . . .

P R Z Y J E M N O Ś C I .

O d pew nego czasu na tu tejsizym jeziorze  

jeździć m ożna albo w łasną łódką albo kajakiem  

gdyż p. Tw ardow ska w ypożyczająca daw niej 

łódki za m inim alną opłatą, zaniechała prow a

dzenia tego przedsiębiorstw a z pow odu w yso 

kich podatków .

Tak w ięc W ąbrzeźnianie pozbaw ieni zostali 

jedynej przyjem ności, jaką było łódkow anie.

się w czw artek

go. N a zebranie przybyli: instruktor pow . 

IB P. p. Ew ertow ski oraz instruktor 1’oin. 

Izby R olniczej p. M alkiew icz i .przeszło 55

dycja dla dzieci. 16.00 Skrzynka techniczna. 16,|5  

ilecitul fortepianow y. 16,50 W ędrów ka Joanny. 17.00  

D la naszych letnisk i uzdrow isk — koncert. 18,00 Po 

radnik sportow y. 18,10 M inuta poezji. 18,15 C ala Pol

sku śpiew a. 18,30 Przegląd w ydaw nictw ’. 18,45 K oncert 

soli tów . 19,50 N asze pieśni. 19,50 Pogadanka aktualna. 

20,00 W iadom ości rolnicze. 20,10 Proszę m ów ić w yraz-

W y d a w c a : B o l e s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w i e d z . :  

A d a m  S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o - P o n t . , u l . M i c k i e w i c z a  1 .  

D r u k . : Z a k ła d y G r a f i c z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o m .

Zeibranie

a  a

struktur pow . TR I’ , p. Ew ertow ski.

prozę

W

na prezesa w ybrano p. Stanisław a Zalę- 

skiego na w iceprezesa p. Franciszka  

ka. Po w yczer-pam iu porządku obrad  

nie zakończono.

B ucz

Polski. 21,00 

N oe w H iszpanji. 

W ielkopolska w p

O brazki z życia daw nej i w spółczesnej 

A udycja dla Polaków zagranicą. 21,30  

22,00 W  iadum ości sportowe. 22,10  

ekroju. 22,30 M ała O rkiestra.

N IED ZIELA , D N IA 14 LIPC A
W A R SZA W A

8,30 A udycja poranna. 10,00 U l

O S T R O Ż N I E  P O D C Z A S  W C H O D Z E 
N I A  D O  W O D Y .

N iejaki B ronisław W ojciechow ski z W ą

brzeźna w ybrał się do jeziora na ryby. W ojcie

chow ski, w stępując w e w odę zranił się bardzo  

niebezpiecznie w praw ą nogę.

lA w ięc ostrożnie podczas w chodizem ia do  

w ody.

K O N C ER T LEŚN Y

J  A R  A 1N TO W K  'E . O chotnicza Straż l’ t>- 

in w Jarantow icach urządza w niedzie- 

lu ia 14 lipca o godz. 3 po poi. K oncett 

y — w losie W rońskim .

i3 (20 F. M endelssohn — B artholdy : Sym fonja szkoc

ka. 14,00 M uzyka salonow a. 15,00 Jak należy budo 

w ać na w si. 15,10 M uzyka. 15,22 Przegląd rynków  

produktów rolnych. 15,35 .M uzyka płyty. 15,45 Pora

ine. 16.00 R ecital fortepianow y M olly  

C hór Juranda. 16,45 W iecz, kto jest

17,00 D la naszych letnisk

18,00 W obozach harcerskich  

18,20 M assenet: Sceny m alow nicze  

śpiew a. 18,45 N ad O lzą — repor- 

w w ykonaniu orkiestr syinfonicz-  

aktora — feljeton. 20,00 O dczyt 

udskim . 20,10 Zapom niane utw ory

R eiznek. 16,25 

w ielkim ? — szkic literacki, 

i uzdrow isk — koncert.

— tr. ze Spały. 

18,30 C ała Polska

zabaw a na sali p. K ierzkow skiego. W razie  

nieipogody odbędzie się ty lko zabaw a.

N a pow yższą im prezę zaprasza Zarząd.

W ojciecha

Z Ł O D Z I E J E  P O L N I .

R olnicy iz. okolic C ym banku i Łabędzie ża

lą się na zło-dzieji polnych którzy nisi cząc nie  

w yrosłe jeszcze iziem niaki, w yryw ając je z ko 

rzeniam i. O negdaj na szkodę p. Prusakow skiej 

przy ul. C hełm ińskiej zniszczyli b. w iele ziem 

niaków .

W Y K O P A Ł  S T A R Ą  M O N E T Ę

U C IĄ Ż. C zytelnik nasz p. K ućm a z U cią- 

w yorał na sw oijem polu 3 grosze z r. 1840  

z czasów K sięstw a W arszaw skiego. M oneta  

orzeł ro-

zefa Piłsudskiego. 20,50 D ziennik w ieczorny. 

Transm isja z Jubileuszow ego Zlotu H arcerstw a  

skiego w Spalę. 21,45 N u w esołej lw ow skiej fali. 

W iadom ości sportowe. 22,55 N asza m arynarka  

23 05 M uzyka.

ża  
tj.
jest z m iedzi i m a na jednej stronie  

syjski.

S Z K O D Y  W  O G R O D N I C T W I E

W skutek niedaw nych i/im nych dni ucier

piały b. pow ażnie drzew a ow ocow e, zw łaszcza  

grusze i jabłonie.

T Y M , K T Ó R Z Y  N I E  Z A P I S A L I  N A 

S Z E G O  P I S M A  N A  K W A R T A Ł  
w szystkie 

przyjm ują | 

Poniew aż  

listonosze

ZA B A W A K SM . M ĘSK IEJ

ŁO B D O W O . W niedzielę, dnia 14 lipca  

br. urządza K SM . M ęskiej oddział Lobdow o  

w ogrodzie b. szkoły  

iirozm aiceniam i jak: 

ki, losy itp . Początek  

Po koncercie zabaw a

koncert

po poi.

przypom inam y, że od poniedziałku  

urzędy pocztow e i pp. listonosze  

przedpłatę na m iesiąc sierpień, 

przedpłatę przyjm ują urzędy i pp.

do 25 bm . prosim y już dziś przygotow ać pienią

dze. na abonam ent!

.) godz. 5-ciej 

taneczna w  

G  r  z  y  m  o  w  i c  z  a . O  rk  i  e  st  r  a id  ob  o  r  o  w  a . 

w stępu m inim alne.

O licizne przybycie Szan. G ości i sym pa 

tyków z Łobdow a i okolicy oraz sąsiednich  

K SM . prosi uprzejm ie - Zarząd.

B A C Z N O Ś Ć  A M A T O R Z Y  S Z Y 

B O W N I C T W A

W  zw iązku z hasłem „U czm y się latać" ist

nieje zam iar zaw iązania przy Zarządzie O bw o 

du Pow iatow ego LO PP. K oła S.-ybow cow ego.

W IA D O M O ŚC I K O ŚCIELN E
N abożeństw o w przeszła niedzielę jak zw ykle

godzinie 8,30 i 10,30.

należy w kancelarji

n/OWOCZEf / V F  f  HACJOHIALIVY

tajatem ogłaszania nietylko pom- 

dochody kupca i przemysło

wca ale przedewszystkiem przy

czynia si<i do....

DOBROBYTU
w  tych ośrodkach, w których sfe

ry kupieckie przyjęły i uznały 

reklamę za konieczność gospo

darczą — — — — — — — —

Ubezpietzalnia społeczna w Toruniu 
zaw iadam ia, że w m yśl § 43 rozporrądzenia M i

nistra O pieki Społecznej z dnia 28. 12. 1933 r. (D z. , 

U . R . P. nr. 103 poz. 818) oraz na podstaw ie re-1 

skryptu M inistra O pieki Społecznej z dnia 20. 12. | 

1931 r. N r. U n. 11/11-4) w ydaw ać będzie ubezpie, 

czc.iym state legitym acje ubezpieczeniow e. '

W zw iązku z pow ’yższem w inni ubezpieczeni 

w dniach w yeinaozanych: 

lym czasow ą legitym ację ubezpieczeniow ą  

kartę ubezpieczeniow ą Z.U .P.U . za czas 

1. I. 1934 ir„, uzupełnioną dokładnem i data-  

udcienia do końca 1933 r. 

fctografję w rozm iarze 45x63 m m .

a) ubezpieczonego,

b) upraw nionych do św iadczeń członków  

rodi n. klótzy ukończyli 14 rok życia.

Fotografje m uszą być w ykonane na białem -, 

tle bez nakrycia .g łow y. N a odw rotnej stronie fo-i 

tograifji m aileźy podać: nr. legitym acji tym cizaso- 1 

w ej, im ię i nazw isko danej osoby, datę i m iejsce  

urodzenia, nazw isko i adres pracodaw cy, przy  

członkach rodzin —  stopień pokrew ieństw a (żo 

na, córka, syn, m atka, ojciec, brat itp .)

U bezpieczeni, zam ieszkali na terenie m iasta  

Torunia, m iasta Podgórza i w okolicach w inni zgło 

sić się w biurze U bezpiecralni w Toruniu, ul. 

3 M aja (I piętro), w  igodzinaoh od 9— 12 i od 15^— 18  

w /g nazw isk na litery: A , B —  15. 7. br., C , D —  

16. 7. br„ E. F, G  —  17. 7. br., H , I, J —  18. 7. br. 

K  —  19. 7. br., L. Ł —  20. 7. br., M — 22. 7. br., 

N . O  —  23. 7. br., P —  24. 7. br., R —  25. 7. br., S  

—  26. 7. br., T. U , V  —  27. 7. br., W  —  29. 7. br„  

Z —  30. 7. br.

U bezpieczeni, zam ieszkali na terenie m iasta  

C hełm ży i okolicy, m iasta W ąbrzeźna i pow iatu  

w ąbrzeskiego w inni złożyć w ym agane dow ody w  

O ddziałach U bezpiecżalni w C hełm ży i W ąbrze

źnie w czasie od 15— 30 7. br., w godzinach od 9  

— ,13 tej. Po odbiór legitym acyj ubezpieczeni w in 

ni zgłosić się w O ddziałach U bezpieczalni w ter

m inie trzydniow ym od daty złożenia dow odów .

U bezpieczalniia nadm ienia, że pom oc lekarska  

i św iadczenia po dn. 1. 8. 35 r. będą udzielane j e -  

. dynie na podstaw ie stałej legitym acji ubezpiecze-  
°dbę- j niow ej. e

lu na  

d. ’ U B E Z P I E C Z A L N I A  S P O Ł E C Z N A W  T O R U N I U

21,00

22,15 

gra.

PO N IED ZIA ŁEK D N IA 15 LIPC A
6,50 i r. z Jubileuszowego Zlotu H arcerstw a 1 

skiego w Spule. 7,20 A udycja poranna. 12.05 D zień  

południow y. 12,15 D la naszych letnisk i uzdrow sk  

koncert. 15,00 C hw ilka dla kobiet. 15,05 K oncert, r  

M uzyka. 15,45 Fransiuisja z Jubileuszow ego Zlotu 11

cerstw a Polskiego w Spalę: Fragm ent biegu harcer

skiego. 10,00 A udycja dla dzieci pt. W co będziem y się  

baw ili? 16,15 M ała O rkiestra P. II. 16,50 W ędrów ka  

Joanny, 17,00 A rje i pieśni. 17(15 M uzyka w okalna. 

17,40 Trio sm yszkow e B raci G inzburgów . 18.00 O d łu- 

C ała Polskaczyw a do lam py B ola — odczyt. 18,15  

śpiew a. 18,40 C hw ilka społeczna. 19,30  

nierska. 19,50 C o czytać? 20,00 R ok 1919 w pracy Józe

fa Piłsudskiego — odczyt. 2010 W esoły w ieczór — z  

Poznania. 20,45 D ziennik w ieczorny. 20.55 O brazki z

w Spalę. Fragm ent ogniska byłych harcerzy. 22.00  

W iadom ości sportowe. 22,10 M ala O rkiestra P. R .

— B A C ZN O ŚĆ K . S. PO M O RZA N K A . 

tek od godz. 15-tej odbędzie się trening  

drużyny. W sobotę zaś o godz. 20,50 w ie

Poszukuję
kilka 2 pokojow ych m ie

szkań. Zgłoszenia do

„G łosu W ąbrzeskiego ”

P o t r z e b n y

zaraz rzetelny i uczciw y  
p o d w ó r z o w y  z dobrem i 
św iadectw am i

M . S z y m a ń s k a  
skład  w ęgla W ąbrzeźno

K IN O  

(dźw iękow e  

SŁO Ń C E

w  Toruniu

ał

U c z n i a
z średniem  w ykszt, przyj- 
m ę zaraz

D ogerja C entralna

K a z im i e r z S t ie n s s

W Ą B R ZEŹN O

2  p o k o j e

i kuchnia w now ym do 
m u zaraz do w ynajęcia

S t . Z a r ę b s k i

szosa C hełm ińska

M i o d u
pszczelnego  kilkadziesiąt 
centnarów  oraz w i ś n ie ,  
1 o r ó w k i ,(czarne  jagody) 

m a l in y  i p o r z e c z k i  
(św iętojanki) kupuje  stale

„ W 1 B O L “  

B . L e w a n d o w s k i  
Jadw igi 3

2  m i e s z k a n i a
2 pokojow e  zaraz do  

w ynajęcia
F . Z a s t a w n y

ul. H allera

P r z e k o n a j  s i ę

napraw ę w szelkich m a
szyn rolniczych usku 
tecznia b a r d z o  t a n io  

i dostarcza odlew y i czę
ści zapasow e.

F a . K o ł e c k i ,

W ąbrzeźno przy targów .

K a m i e n i c ę
dw upiętrow ą przy głó
w nej ulicy, sprzedam ko 
rzystnie. Zgł. w adm in.

D ziś po raz ostatni film dźw . „JFfe

W  s o b o t ę  o  g o d z . 9  i  w  n i e d z i e lę  o  g o d z . 5 ,7 1 9  
W strząsający film dźw iękow y, sensacyjne - krym inalny

POŻĄDANA
W zruszająca tragedja kobiety, która w ierność dla u- 
kochanego m ęża przypłaciła życiem  । -


